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Żądamy polskiego Śląska dla Polski.
Żądamy natychmiastowego i ostatecznego rozwiązania sprawy śląskiej

V  o s l a l n k i  c h w i l i .
Podkreślaliśmy konieczność natychmia­

stowego i ostatecznego rozstrzygnięcia losu 
Śląska, wskazywaliśmy na niemożliwość 
projektu Sir Stuarta, sprzecznego zarówno 
z przepisami traktatu, jak też wolą ludności 
śląskiej, ujawnioną w plebiscycie. Obec­
nie chcemy poświęcić kilka słów żądaniu 
Polski, aby w wyniku plebiscytu przydzie­
lono jej obszar, ujęty w ramach tak zw. Li- 
nji Korfantego.

O linji tej pisało się już dużo. Opinja 
polska jest jednomyślna co do tego, że żą­
danie Polski opiera się ściśle na wynikach 
plebiscytu, że uwzględnienie tegoćżądania 
odpowiadałoby zarówno interesem Polski, 
jak też woli ludności polskiej na Śląsku. Ale 
Niemcy i prasa niemiecka z taką furją 
wściekłości i nienawiści odzywają, się o tern 
żądaniu, że trzeba w ostatniej chwili 
jeszcze raz powrócić do projektu Korfante­
go.

Otóż według tego projektu do Polski o*de- 
szłoby 415.727 Niemców i 436.837 Polaków
zamieszkujących razem ilość gmin w zna­
cznej większości polskich. Jeżeli się w ogó­
le chce uczciwie, oraz zgodnie z traktatem 
i plebiscytem rozwiązać sprawę śląską — 
nie znajdzie się absolutnie innego rozwią­
zania sprawy. Uwzględniono tu wolę wię­
kszości gloftijących, uwzględniono koniecz­
ności geograficzne i gospodarcze (niepo­
dzielność obwodu przemysłowego), u w z g lę ­
dniono też potrzeby strategiczne. Fakt." że 
gen. Le Rond od samego początku popie­
rał w ogólnych zarysach linję Korfantego i  
że dziś ją popiera mimo tylu ataków ze 
strony innych państw Ententy i Niemiec, 
świadczy wymownie, że żądanie Polski nie 
wybiega ani na jotę poza ramy, zakreślone 
traktatem i wynikiem plebiscytu. W prze­
ciwnym bowiem razie Francja nie mogłaby 
bronić tego żądania.

A żądanie to na tak solidnych opiera 
się danych i tak słusznych argumentach, 
że trzeba zlej woli, nieczystego sumienia i 
wykrętów, by je zwalczać. Tak też czynią 
Niemcy. „Frankfurter Zeitung“ np. nazy­
wa plan Korfantego „szalonym i bezczel­
nym'4, a to jedynie na tej zasadzie, że ok. 
% wszystkich głosów na całym obszarze 
plebiscytu wypowiedziało się na rzecz Nie­
miec, a mimo to — według tego planu — 
wjększa część ludności i większa część kra­
ju znalazłaby się po stronie Polski. Otóż 
ogólna ilość oddanych za Niemcami głosów 
nie ma — zgodnie z traktatem pokojowym 
— znaczenia przy podziale Śląska. Że 
Niemcy wogóle zdobyli większość pochodzi 
stąd. że wcielono do Obszaru plebiscytowe­
go okręgi rolnicze, które w głosowaniu da­
ły 293.621 głosów niemieckich, a 42.910 gł. 
polskich i że dopuszczono do głosowania 
„emigrantów44 niemieckich. Jeżeli mocarze 
wersalscy, którym strzeliło do głowy za­
rządzić plebiscyt na Śląsku, nie domyślili 
Kię, aby teren plebiscytowy ograniczyć do 
spornych okręgów górniczych i przemysło­
wych (przecież od chwili plebiscytu tylko 
o te okręgi toczy się walka zacięta! to nie

wynika stąd, aby lud polski miał paść ofiarą 
krótkowzroczności i nieudolności dyploma­
tów.

Większość 20 tys. głosów polskich w 
obwodzie linji Korfantego wystarcza całko­
wicie dla usprawiedliwienia żądania pol­
skiego. A jeżeli uwzględniany, że wśród 
głosów niemieckich lwią część stanowią 
Niemcy napływowi, zamieszkujący większe 
miasta śląskie w przeciwieństwie do gło­
sów polskich, należących do ludu pracują­
cego, osiadłego od wieków w tym kraju — 
to, epitety prasy niemieckiej, skierowane 
w stronę Polski z całą słusznością zastoso­
wać się dadzą wobec Niemiec.

Niemcy popełniają stale ten błąd, że 
z  całą mocą protestują przeciwko podziało­
wi obwodu górniczo - przemysłowego, ale 
nie mając większości w tym obwodzie, do- 
pożyczają sobie głosów z innych powiatów, 
powołując się na swe % głosów na całym 
Śląsku.

Że postępując w ten sposób Niemcy 
lekceważą postanowienia traktatu — cóż to 
ich obchodzi? Drobiazg ten przemilczają, 
tak samo jak milczą uparcie o punkcie tra­
ktatu, nakazującym ocenę wyników głoso­
wania podług gmin. Że przytem niezmor­
dowanie przywołują do pomocy prawo i 
sprawiedliwość, że wygrażają się i złorze­
czą pod adresem Polski i Francji (ostatnie 
popisy krasomówcze pre%ui. W irtha), że 
wychwalają „kwitnącą kulturo niemiecka44 
na Śląsku (robotnicy polscy, którym Niem­
cy przez wieki wydzierali polskość, gotowi 
są przelać wszystką swą krew', by uwolnić 
się od kwitnącego od stuleci ucisku narzu­
conej kultury), że podnoszą zasługi pracy 
niemieckiej włożonej na Śląsku (polskiemi 
rękoma) — świadczy o systemie teroru u- 
prawianego przez Niemcy wobec opinji ca­
łego światu i ich nieuleczalnej manji ..kul- 
turtragerstwa44 (krzewienia kultury), pole­
gającej przeważnie na zabijaniu obcych kul­
tur.

Broniąc linji Korfantego, Polska prze- 
dewszystkiem broni praw robotnika pol­
skiego, skupionego w okręgu przemysłowo- 
górniczym i użyźniającego swa ciężka pra­
cą kulturę tego kraju, którą Niemcy pra­
wem kaduka uważają za wytwór własny.
I tu — poraź niewiadomo już który — przy­
pominamy, że przy rozwiązaniu sprawy ślą­
skiej ani na chwilę nie wolno zapominać o 
tem, iż rozstrzygamy o losie masy ludzkiej, 
niezwykle wyrobionej pod względem społe­
cznym i narodowym, że stanowimy o przy­
szłości wspaniałego materjału ludzkiego, 
który nigdy już nie pójdzie dobrowolnie 
pod jarzmo obcego państwa, by pomnażać 
kapitał i bogactwa tego państwa, kosztem 
swej wolności. Gdy się mówi o przyszłości 
Śląska, należy przedewszystkiem pomyśleć 
o^tem, żeby robotnik śląski pracował w ta­
kich warunkach politycznych, w jakich chce 
pracować, aby mu pozwolono być obywate­
lem tego państwa, do którego tęskni całą 
siłą. I jeżeli Entente istotnie pragnie po­
większenia produkcji węglowej na Śląsku,

to najlepszym i jedynie skutecznym środ­
kiem ku temu jest zjednoczeni© spornej 
części Śląska z Polską . Entuzjazm górnika 
polskiego, uszczęśliwionego powrotem do 
macierzy wynagrodzi stokroć ewentualne 
próby sabotażu ze strony niemieckich u- 
rzędników i inżynierów.

Tego najważniejszego punktu w zaga­
dnieniu śląskim nie chcą, niestety, zrozu­
mieć nawet sócjaliści zachodu. A jeżeli ro­
zumieją — nie mają odwagi jasno postar 
wić sprawy i bronić stanowiska polskiego. 
Wchodzą tu w grę rozmaite czynniki, mię­
dzy in. natury partyjnej. Socjaliści francu­
scy boją się zrazić ku sobie niemieckich 
niezależnych, ci zaś nie chcą stracić resz­
tek wpływów wśród robotników śląskich.

A rezultatem takiego chwiejnego i 
szkodliwego stanowiska jest to, że np. gen.

de Marinis — przedstawiciel W łAh w Ko­
misji aljanckiej na Śląsku — zdając spra­
wę na komisji spraw zagranicznych parla­
mentu włoskiego ze stanu rzeczy na Ślą­
sku, może w obronie Niemiec posiłkować 
się takim argumentem, że w kopalniach 
śląskich kapitał niemiecki zaangażowany 
jest w wysokości 90%, polski zaś tylko —. 
10%, a jednocześnie obiecywać przywódcy 
robotników włoskich — Baldesi4emu, że 
robotnicy włoscy nietylko znajdą pracę na 
Śląsku, ale wprost uprzywilejowane przy­
jęcie ze strony Niemców.

Czyś po to walczył i krew przelewał, 
robotniku śląski, by nie naruszyć 90%-go 
stanu posiadania kapitalistów niemieckich 
i mieć do czynienia z konkurencją robotni­
ków włoskich na rodzimej glebie?

J. M. B.
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(Korespondencja własna).

Komunistyczna Robotnicza Partja Niemiec (K . A. P. D.)
Po śmierci Karola LtoMcnechta, Róży 

Luksemburg i Leona Jaginhesa (Tyszki) z ko­
munistycznej partja Niemiec (związek sparta- 
kusowy) wyleniła się liczna grupa opozycyj­
na, która po opuszczeniu pariji ma konferen­
cji w Heidelbergu ukonstytuowała się w Ber­
linie dnia 4 i 5 kwietnia 1920 c. jako samo­
dzielna „Ko mim istyazma Partja 'Robotnicza 
Niemiec44. Obecni na zjeździ© delegaci re- 

! prezentowali, według sprawozdania inkjato- 
j rów zjazdu, 30 tysięcy zorganizowanych ro- 
| botaików.

Dla jasnego zrozumienia istoty tej partji, 
należy jej program podzielić na dwie części. 
Pierwsza, której zasady zgadzają się z ha­
słami Zjednoczonej Komunistycznej iPartji 
Niemiec, druga — w której są rozbieżne. 
Wspólne idee są:

Dyktatura proletariatu, rozwiązanie wszel­
kich parlamentów i Tad gminnych, utworzenie 
rad robotniczych, ustanowieni© ogólno - nie­
mieckiego kongresu rad, jako najwyższej u -  
stawodawczej i politycznej instancji Niemiec 
Sowieckich, natychmiastowe polityczne i go­
spodarcze połączenie się z Rosją sowiecką ce­
lem wspólnej obrony przeciwko zachłannym 
tendencjom światowego kapitału: uzbrojenie 
rewolucyjnych robotników według .poszcze­

gólnych fabryk pod kontrolą fabrycznych ko­
misji wojskowych, utworzenie czerwonej ar­
on ji. rozbrojenie humżuiazji, unieważnienie dłu­
gów państwowych, jak również wszystkich po­
życzek wojennych; systematyczne wywłaszcze­
nie własności prywatnej, przekształceni© pry­
watnej własności ziemskiej n® własność spo­
łeczną pod kierownictwem odnośnych robotni­
czych rad miejskich i wiejskich, jednolito u- 
regulowamie i kierowanie całą produkcją 
przez najwyższą izbę gospodarczą, którą usta­
nowi kongres rad gospodarczych, bezwzględ­
ny przymus pracy i t. d„ i  t. d.

Różnica zaś między V. K. P. D. (Zjedno­
czona Komunistyczna Partia Niemiec) a K. A, 
P. D. polega c® tem. iii pierwsza jest, zgodnie 
r, tezami III Międzynarodówki, za udziałem 
w pracy parlamentarnej, budowaniem komó­
rek w związkach zawodowych i za udziałem

w legalnych radach robotniczych i załogowych.
K. A . P. D. zaś utrzymuje, ż© trzy to 

postulaty osłabiają rewolucję w n£ii wyższym 
stopniu, stwarzają chaos w szeregach* prole­
tariatu, wnoszą zamęt w sfery komunistyczne, 
przyczyniając się w ten* sposób do najstrasz­
liwszej klęski.

Przez akcję parlamentarną, nie mającą 
wobec bankrutującego kapitału innego znacze­
nia, jak sprowadzenie mas z właściwych to­
rów, V. K. P. D.—zdaniem K. A. P. D, odwio­
dła proletariat od działalności rewolucyjnej. 
Zamiast rewolucjonistów stworzyła robi© wy­
borców. . którzy, w decydujących chwilach mu­
sieli zawieść. Przez taktykę tworzenia ko­
mórek popierała związki zawodowe, a praea 
udział w łegaHnych radach fabrycznych zdra­
dziła rewolucjonistów j rewolucję, podcaas 

gdy tylko antypariamentaryzm, zniweczeni© 
związków zawodowych, tworzenie rad wyłącz­
nie z rewolucyjnych elementów poszczegól­
nych fabryk OTaz Powszechnej Unii Robotni­
czej, posunie w Niemczech i w Zachodniej 
Europie rewolucje naprzód i* doprowadzi w 
rezultacie prottetarjał dto jedności.

Z tych założeń Wychodzi K. A. P. D. w 
swojej krytyce wszelkiej fikcji zawodowej i 
parlamentarnej, podkreślając przepaść, istnie­
jącą pomiędzy taktyką „rocjaldlemolkratyczną" 
od S. P. D. do V. K. P. D .,  z jiedhej a „rewo­
lucyjnie czynną polityką Masową44 K. A . P. D .  
i Powszechnej Unji Robotniczej z drugiej stro­
ny; .przyezem różnica pomiędzy S . P. D .. U. 
S. P. D . i błasowemi związkami zawodowomi, 
a  V. K. P. D . polega tylko na* tem. że pierw­
sze starają się utrzymać i dla siebie pozyskać 
aparat państwowy, który z  powodu reafeyeh 
czynników ekonomicznych nie jest do utrzy­
mania. ponieważ sam kapitał codzienni© go 
coraz bardziej roztrzaskuje, gdy V. K. P. D .  
zdaje sobie wprawdzie sprawę z ekouomioz- 
nyeh konieczności obecnej sytuacji, natomiast 
dotychczas nie jest absolutnie w stanie wy­
ciągnąć z tej sytuacji konsekwencji, które wy­
maga ja ; zerwania z wszelkiego rodzaju meto­
dą związków zaw. i parlamentów, zastosowa­
nia rewolucyjnej taktyki ..aktywnego wnivpar-
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lamentaryzmu", skupiania proietauiatiu koto 
fabrycznych organizacji walki czynnej, zmiany 
taktyki przywódców na taktykę klasową, i do­
póki V K P. D. togo nie uczyni, pozostanie 
zdaniem K. A. P. D. — part ją złudzeń, rewo­
lucyjnego frazesu i w ostatecznym rezultacie 
parlją „putsch‘ów“.

Przy sposobności warto zaznaczyć, że od 
syndykalisłów różni K. A. P. D. silne pod­
kreślenie tendencji politycznych, dążność do 
zdobycia drogą 'politycznych akcji rewolucyj­
nych republiki sowieckiej.

Również zajadle atakuje K. A. P . D. dit" 
zenie Zjednoczonej Komunistycznej Partii do 
skupienia w swojej organizacji wetfllknch mas, 
nie pytając się czy w samej rzeczy masy te są 
komun i styczne; założenie z którego V. K. P. 
D. wychodzi jest mniej więcej takie: rewo­
lucję w Niemczech da się przeprow adzić wy­
łącznie przy współudziale wielkich mas. Pro­
blemat sprowadza się więc ku ich pozyska­
niu. z chwilą gdy masy te znajdą się w par­
tyjnej organizacji, rewolucja ma zapewnione 
zwycięstwo.

Otóż mniemanie V. K. P. BU te  można 
forsować rewolucję przez tworzenie maso­
wych partjfi komorni stycznych, jest — według
K. A. P. D.   historycznie niczem nieu®r-
sadniione. Masy będą się. garnęły do partji, 
zwolna w procesie samej rewolucji, zrwlaiszcz® 
po jej zwycięstwie. W każdym razie zagad­
nienia. przed którymi rewolucja niemiecka 
stoi. nie mieszczą sto w pytaniu): w j>a(ki sposób 
należy czemprędzej stworzyć partię masową? 
Zadanie obecne ikomunistów niemieckich jest 
nieco trudniejsze i brzmi: jak potruiszyć i spro­
wadzić na drogę 'komunistyczną te wtolkie ma­
sy robotnicze, tak ślepo słuchające rozkazów 
Międzynarodówki w Amsterdamie? Dni mar­
cowe wykazały, że to się nie da przeprowa­
dzić za pomocą partji masowej. Zagadnienie 
rozwiązać może tylko dobrze wydyscyplino-, 
wana chociaż liczebnie skromna organizacja 
proletiaziacka.

Na zaamĄ id partja-ich iest sektą, 'odpo­
wiadają prmMawictole K. A. P. D., że partia 
polityczna z powodu swtoęejj małej liczebności 
jest jeszcze daleka o4 sekty, a  staje się nią 
dopiero wtedy, kiedy zaczyna prowadzić poli­
tykę sefcoi®n?ką, t. zn. politykę przeciwną in­
teresom tołaisowym świadomie odósahuiajląc 

się od szerokich mas. Pojęcie „sekta" jest 
bezprzedmiotowe tam. gdzie mała ilość człon­
ków uwarunkowana jest ..nieslaJszłowaną czy­
sta polityką Masową p*roleŁarjiatu“.

W grudniu 1920 r. K. A. IP. D. była przy­
jęta do III Międzynarodówki, jako part]® sym­
patyzująca. Względy tie zdobyła soibie dlate­
go, że potrafiła skupić koło eteibie .i koło Po­
wszechnej Umj,i Robotniczej, sto kilkadziesiąt 
tysięcy uprzednio nigdzie nierorganizoiwanych 
robotników, również i dlatego, że przy 'każdej 
akcji rewolucyjnej, lub powstańczej w Niem­
czech członkowie jej byli zawsze w pierwszych 
szeregach walczących.

Wobec Moskwy zadtowiuje się jednak z 
wyjątkową godnością. W odpowiedni ma adires 
powitalny egzekutywy komunistycznej miię- 
dzyiiOTodówki, przesiany niedawno do Gotha 
zjazdowi K. A. P. D., zjazd przyjął rezolucję, 
w której międtey imoemi powiada: „Gdyby
trzecia międizywarodówka postawiła R. A. P. 
D. jakiekolwiek bądź żądania, sprzeciwiające 
się programowi i taktyce partji', rozumie się 
M oo przez się, żetrależy żądana® te odrzucić, 
nawet pod grozą miebezpdecaemstwa wydale­
nia a partji".

Następnie zjazd nakłada odtąd; zarówzfo 
fta całą partję, jak i ma 'poszczególnych człon­
ków obowiązek nieubłaganej walki przeciw 
wszelkim formom iluzoiryamu (złudzeniom), 
oportunizmu i reformizimi trzeciej międayntarro- 
dówkl"

V. K. P. D. zdaniem K. A. p. D, chce na­
rzucić proletariatowi niemieckiemu taktyfoę, 
importowaną z Rosji, gdzie kapitalizm był sła­
by, a chłop był stron/oukiem rowclnc®!.

<K. A. P. D. natomiast jest przekonana, 
i© w Europie Zachodniej: proletariat sarn je­
den1 zmuszony jest przeciwstawić się połączo- 
aemu kapitałowi bankowemu, "handlowemu! i 
t. d., i dlatego też musi się kterować srwioją 
własną taktyką, nie rosyjską.

Otóż. wiadomość o dopuszczeniu K. A. P. 
D. do III Międzynarodówki W charakterze 
partji sympatyzującej z głosem doradczym, z 
chwilą gdy nadeszła do Niemiec, wywołała 
wielkie wrzenie w* sferach epartakusoiwcówi i 
to właśnie, a w mniejszym dopiero stopniu 
stanowisko wobec rozłamu wi partji włoskiej, 
doprowadziło większość przywódców: Le­
vi'ego, Diiu.miga, Klarę ZetHrin, Brass® i 
Hoffmana do ustąpienia t  głównej komisjl 
partji.

W artykule berlińskiej „Rot© Fatone" * 
dnia 4 grudnia 1920 r„ ,p. t. „Sytuacja’ rato do 
utrzymania'' napada Levi gwałtownie na egze­
kutywę, *e śmiała przyjąć K. A. P. D. do mię­
dzynarodówki, wyrażając się w ten sposób: 
'„Oświadczamy kategory-czułe, iż uważamy po­
stanowienia egzekutywy komunistycznej za 
błąd“. „Egzekutywa K. M. musi sobie uświa­
domić, że zgodność poglądów między nią, a 
Bami. zostato zatracona". Pirsez dopuszczanie 
K. A. P. D. w charakterze partji sympatyzu­
jącej pogrzebano myśl zasadniczą międzyna­
rodówki komunistycznej".

W swoim referacie nia zebraniar fuiiiibcjo- 
warjuszAw V. K. P. D. Wielkiego Berlina', w 
da. 8 lutego 1921 r. zastanawiał się ten sam 
Levi, nad kwpstją zharmonizowani®' wszyst­
kich sił, znajdujących się w komunistycznej 
m iędzynanodówce.

Uciemiężeni są nietylko pracownicy f ro­
botnicy, — mówił Levi według sprawozdania 
..Roto Fabrae", -— uciśnione są również na­
rody zaludniające kolonje, oraz narody Bli­
skiego Wschodu, które wewnętrznie wpra- 
wdizie nie są rozdatolone na burżuazję i pro­
letariat (Turcja paszów i begów!) walczą jed­
nak rewolucyjnym! środkami przeciwko
swoim gnębicie!om. przeciwko kapitałowi en- 
tenty. Poparcie .jakiego kouw^istycznia mię­
dzynarodówka udziela; dążeniom owych naro­
dów należy do najlepszych tradycji marksi­
zmu. Już w .manifeście komunistycznym znaj­
duje się wzmianka: „Komuniści popierają

i wszędzie każdy ruch .rewolucyjny, skierowany 
przeciwko cierniężyctoloom świata".

Z tego wyciąga Lewi wniosek, że narody 
De mogą być dopuszczone do III Międzynaro­
dówki, przynajmniej w charakterze członków 
sympatyków.

Warto przytoczyć w tern miejscu niezmier­
nie charaiMerystyczną pod tym względem roz­
mowę. jaką Zinowjew miał w czasie kongre­
su w Baku w© wrześniu 1.920 r. z pewnym wy­
bitnym tureckim działaczem politycznym t  
(Enver Paszą). Ztnioiwijew .przytoczył ją w 
mowie programowej. „Zapytałem się pe­
wnego wybito ego tureckiego działacza libe­
ralnego kierunku, bawiącego tu jako delegat 
— opowiodia Z. — co chłop twredki pojmuj© 
pod słowem bolszewicy. Wybitny ten czło­
wiek odprawi edlzteT mi: „u nas rorauimiie się
zwykle przez to ludzi, chcących walczyć prze­
ciwko Amglji i przychodzących nam w ten 
sposób z pomocą". Wówczas postawiłem mu 
drugi© pytanie: jak się .jednak zapatruje zwy­
kły chłop w Turcji na fakt. że bolszewik wy­
stępuj© nietyiko przeciw* Anglji, lecz prze­
ciwko bogrezom wogóle. zarówno rosyjskim, 
jak i tureckim. Na to nie otrzymałem odpo­
wiedzi".

i^6n

JAN HUTNIK.

Odezwa.
Robotnicy spracowani, 
za pracę źle opłaceni, 
robotnicy wyzyskani, 
robotnicy bezrobotni, 
do Was, gdy się kręw strumieni' 
najotodniejszych na tej ziemi, 
mówię, aby moje słowa 
były, jako wasza; mowa.
Ja to Wy ■— nazwiska ni© mam — 
wieczne jest przez drogi wieczne, 
i na etapach zbyteczne.
Jednych my lat •; rzemiosła, 
tylko mi się pierś rozrosła 
waszym sercem na mieszkanie, 
na echowe zawołanie, 
jako, żem jest Wami mniemam.
•Ręce mi «‘ę rozwidliły 
w rąk miiljardy pełnych siły,
■na wspólne form nowych kucie, 
na wspólne treści wlewanie, 
na wspólne losów ktolżnccie.

Rasem tedy wy od pługa, 
od radia i od kowadła, 
wy z fabryk, warsztatów, młynów, 
miu, okrętów i, podziemi, 
żelazne szykujcie wiązadła, 
dźwigajcie kamienne ściany 
na gmach pracy uietyłko dla jadła
i schronu, * dla przemiany 
ztomi.

O, bądźmy weseli 
hyzopom 'krwi pokropieni, 
z długich zainroczeń powstali, 
robotnicy utrudzeni 
w opornej słońcu winnicy, 
robotnicy wyzyskani 
w kapitalizmu mennicy, 
robotnicy bezrobotni, 
o, bądźmy szczęściem weselił

.• „ęa-r/* •

Weźmiemy ziemię ma bary, 
śpiewający i ochotni, 
weźmiam całą ztemi bryłę
ii poniesieni grzeszną ziemię 
ku zbawiającej kąpieli
i zbędzie tego, co zgniłe.

Robotnicy!
miech pojedymwość przepada,
jaźń w sobie samej grzęznąca 
* szczebiocąca o sobie.
Czym jest ,,ja“ człowieczej pychy, 
gdy Bóg się wielością zowie, 
jeden iw trojakim sposobie?
Niech pojedóezość przepada 
samoluibstwa produkt lichy 
w pojęciu czynie i słowie,

A mimo to, a może właśnie dlatego zo­
stali przyjęci do III Międzynarodówki, w któ­
rej dotychczas dominują mocarstwowe intere- 
sa Rosji.

Otóż przyjęcie ogólnonarodowej organiza­
cji turecktej należy więc, według Lev i‘ego „do 
najlepszych tradycji marksizmu", natomiast 
przyjęcie K. A. P. D. organizacji, materialni© 
aajbardEieji uciemiężanej części proletariatu 
niemiećkiego. „pogrzebało myśl̂  zasadniczą 
międzynarodówki 'komunistycznej".

Uzasadnienia należy stnulkać w tenden­
cjach mocarstwowych państwa niemieckiego, 
które mimo całej frayoologji komunistycznej 
kierowały dotychczas teorją. i praktyką Zijed- 
ooczonej Komunistycznej Partji Niemiec. Lecz 
o tem innym razem.

Na kongresie w Moskwie doszło do zu­
pełnego zerwania między komunistami, nale­
żącymi do Międzynarodówki moskiewskiej, a 
K. A. P. D. M o sk w a  zażądała, jak wiadomo, 
aby part ja ta , połączyła się 4  V. K. P. D. w 
prz.eciągu trzóch miesięcy, w przeciwnym ra­
zi© Dostatnie usunięta z Międzynarodówki.

W odpowiedzi na to żądam© K. A. P. D. 
sama opuściła Międzynarodówkę koanunisLycz- 
nąu a w wydanym przez się manifeśm© wymy­
śla Moskwie od: oportunistów, zdrajców rewo-1 
lucji i t. p., używając dosłowni© tydb samych 
wyrażeń, oo komuniści i bolszewicy w sto­
sunku do socjalistów. K. A. P. D. tost pod 
ty mwzględem pojętnym uczniem swych mi­
strzów.

Al© can? szybko bieży. sSooio na 3-ra kon­
gresie Mi.ędzyuarodówici 'komiutnistycznej Mo­
skwa i jej zwolennicy okazali się n» prawicy 
ba, nawet zdrajcami rewolucji.

W. Schmidt.
Berlin, w lipciu 1921 r.

niech wspólność przyszłością włada — 
w duchu skupiona gc©mad».

A jeśli Bóg jest wielością, 
to my wielość, bóg i prawo.
A jeśli Bóg jest miłością, 
to my miłość z naszą *prawą 
świętą gromadnych wyiwoiin.
Jeśli my miłości Bogi, 
to przed nami w szystkie drogi, 
na których proch nogom — wrogi.

Pójdź, będziemy czynić razem, 
towarzyszu wspólnej wałki, 
robotniku z tkackiej hah; 
tokarzu, gdzi© tysiąc wali 
młotów w olbrzymie kowadła1; 
hutniku żelazny w dymi©, 
gdzie złote strumieni© stali' 
płyną z potwornych gardzieli 
wielkich kotłów, a żelaza 
w rozpalone drutu nici 
snuj© się z żarnej kądzieU; 
mularzu pójdź z rusztowania 
w nowych ibudowań wesele; 
górniku, dobywający 
sól, węgiel, srebro i złoto, 
oleje skalną j rudy ; 
najmi to roiny, za trudy 
przy chlebie często — bez chleba 
i wszyscy inni w wielość* 
po miastach, po wsiach najmici, 
precz z pokorą i niemotą!
Będziemy wszyscy mówiący 
razem, by uszy Obłudy 
i  Wyzysku usłyszały 
ten wodospad z życia skały 
twardej; niech usłyszą ludy, 
żyjąc© aż dotąd w okowach.
Powiemy w kamiennych głowach 
I rozpalonych do krasna, 
że ziemia jest nasza własna, 
że nam krew po żyłach tętni 
ku waloe —. gorąca i mocna.
Zgłębili my tyci© do cna 
bez metod1 i syatematów 
pracą, męką naszą, głodem. 
Sprawiedliwością namiętni 
prawd żywych i nowych symy, 
filozoficzne doktryny, 
dobrze związane w tobołku, 
zawtesim tymczasem na kołku.
Robo Lnicy! Twórcze wody 
pełnią ocean wspólnoty; 
rytm życia wieczyści© młody — 
osnowa bożej roboty.
My po wielu wiekach zmaigań 
krzywd i upadków i chłostań 
rozlejem się ma wylądy, 
jak płomienisty huragan, 
łamiąc ołtarze i bogi, 
czyniąc sądy 
i tylko sprawiedliwości 
powiemy: Zostań!

L i s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własną).

Wrażenia; « komgiresu »mdy/kalśs*y<!źaiego w Iiite^ Głód w Rosji. — Złalkusy mdę-
daytnairodowego kapiteliizanu na proletariat rosyjski. w  rocznicę śmierci Jauresa.—

Nowe szachrajisłwa w sprawie śląskiej.

Knjigres syndykalistycjsny w Lille skoń­
czył się zwyioięslw’0in dotychczasowego zarządu. 
Za Ainslerdamem 'wypowiiedziailo się 1572, m 
Moskwą 1925. Mniejszościowcy ,piraed feangr©- 
eem ^sprzedawali już skórę na niedźwiedziu",

tak pewni byili swej przewagi:. Na kongresie 
agresywność ich była mindęjszą, niżby się spo­
dziewać było można po mapaściaich ii nadzwy ­
czajnych filipibach. zamioszezanych przeciw 
dcyty.diczasoiwiemu zaawądoiwi «i „L» vl© Ou-

vrikre'', „Huroatot^1 d ,,Jounoial du Pcuple'. Do 
tego osiludzepia 'bojowego zapału iprzyozyaił 
się ostatni kongres komumistyeany w Moskwie, 
który już podglebi ramiejszościiowców na 'tych 
co utają jeszcze do stoli'Cy bolszewiżmu zaufa­
nie. że ich nie wystrychnie na dudków i na 
tych, co są już w tern zaufaniu zachwiani Na­
stępnie mniejisześciiówcy .poibici1 'byli silną argu- 
inuntacią swych .ideowy ch pirzeouwniiikówy któ­
rzy wydrwili tw sposób Spokojny i rzeczowy, jak 
zreiszLą yrddzkłuśoi© to z poszczególnych ze Zjazr 
du sprawozdań, najpopuhtruiejSEe iw kolaxh 
k o imini' i .sty c zrtych całego świata, a sfabrykowa­
ne w-Moskwie oskarżenie: zdrady ‘ wysługiwa­
nia się hurżuazji- Nie mówiąc już o tem, że 
Dumouilin, Jouhaux Meurheim i inni rozto­
czyli przed zebranymi szkodliwą ii dwulicową 
grę Moskiwy.

Ody zestawi « ę  soicjalistycz.ny ikomgre© w 
Tours z syradykalistyczny m w. lilie , uderza nas 
na tym ostatnim większa odwaga przeciwni­
ków Moskwy, szersze i  szczersze, często i obu­
stronne traktowani© kwesitja. W Tours widzae- 
l:śmy wielu socjalistycznych towarzyszy z 2)4 
Międzynarodówki', tok trwożliwe oponują­
cych- tak zaklinających sóę na sympatję dl* 
Moskwy, a tylko żądających sifcre«lenia niektó­
rych artykułów z 21 przykazań (przeciwko któ­
rym obecnie występują rdzenni' „mo&kowid"), 
gdy tymczasem w LiU© opozycja mężnym gło­
sem wykazywała zgnibuoóć wpływów moskiew­
skich. Dziś *acj aliści i  Międzynarodówki wto 
deńskięj też już zerwali z dawnym systemem 
lękliwej opozycji. Soejolińcś 4 ąyńdykaliśa, m 
walce z bolszewizmem, dziś więcej, niż kiody- 
kulwaeik zerwać witani z sentymonitalizmem w 
stosunku do Moskwy Zrozumienie togo wiel­
kiego żądania przenika do wazystkieb uświa­
domionych warstw ro'boitoiczych całego świata. 
Wiemy doibrae. że tragedja głodu i cholery 
spadla na nieszczęśliwy lud rosyjski i wiemy 
też, ©o warte je«t współczucie, okazywane te­
raz Rosjd przez międzynarodówkę (kapitali­
stów, gotowych wyzyskać dla skibie śmierć 
głodową mii jogi ów i czekających tyllloo na ąpo- 
sbbimość, by  .rzucić na Rosję będących na iob 
służbie żołdaków. Proletariat międzynarodo­
wy zajął w tej kiwieutji stanowisko ma wszysb 
kiidh kongresach i stanowiska tego nie zmie­
nił, pomamio autypdlffi dla rządów bolszewic­
kich. — rządów rozkładu 'klaay pnacująoej. 
Ale na Bolszewję przestał julż patrzeć, jak na 
niewinnego baranka, na tę Roisaewję, tak ni­
by uois.kaną, a uraskającą najzaoniejszycb 1 
najwięcej zasłużonych rewołucjooiiatów rosyj* 
slcioh. którzy ni© chcą ślepo słuchać kacyków 
komunistycznych. Jęki 'katawamych i więziio- 
nych przebiły mury więzienna. I to ni* jeat 
bunżuazyjma gadanina, na którą iz zasady ni© 
Tminaciamy uwagi. Polegamy tu ina świariecfcwi© 
Czernoiwych, na Aikselrodacfc, Marfcowyich i in­
nych odwiolującydh aię do całego świata socją- 
felyozn-ego.

Rezultatem mirażu ibołszewłcfciego, które­
mu uległ Brozpacziany iproletarjat, ibyiso pauo- 
warnie zbrodniarza iHorthego na Węgrzech i 
faseiisei we Włoszech, sonnatozi w tHiszpapji 
i t. d. Wszędzie żbdiry reakcji znęcać aię zaczę­
li nad wszystkimi uświadomionymi; ®oojali®ta- 
nauł, >rti‘0  nawet nie mającymi wspólnego z 'bed- 
szewiamem. A w jakiem położeniu bankrutu­
jący 'bołsamizm postawi! dbeonie całą klasę 
prtnoującą na świeci©? — pytami© to zadają so­
bie ciągle działacze socjalistyczni i syndyik*- 
listyczni- Czekają© m» „elektryfikację" Rosji, 
na oswojente *ię zaproszonego ikapitalizanu z  
BKńsB:envją. m  to, aż Rosja prząidai© drogę roz­
woju kapitoliistycznego, fcoimeesną do osią­
gnięcia ustroju socjalistycznegio (patrz Lenki); 
czekając n* stworzenie wygłodzonej (buirżuaajii 
chłopskiej, która z czasem ma zrozumieć do­
piero doforodzlejstiwa komuniizmu — iBolsaewja 
rozsyła tymczasem świadectwa innym na ^bła- 
gomadiożnost" rewolucyjuą-

W tym stanie aizeicizy, czyż dzitwić się nal©- 
ty, że teraz państwa kapitaliatyczne, chcąc jed­
ną ręką rozdawać jałmużnę, drugą już wycią­
gają ipo żer dla saebi'e? Wszystko, co ian Road* 
da obecnie, będzi© dla nich ndedostateozaą 
strawą.

'Platrzci© na łorpoozty rosyijslde międzyna­
rodowego kapitalizmu w Paryżu, -w Londyn!©, 
•w Warszawie, W Belgradzie, w Bukareszoe, w 
Berllni© i t  d., obywające w złoto, wydające 
wszędzie swoje dzienniki, a wśród tego roz- 
zuchiwaloiniegio coraz więcej czarnoseoińslwa. 
mirmaaiobiści. prym trzyniają. Otóż tej w®krao- 
szonej ireduiLy reakcyjnej obawia się 'klasa pra­
cująca. i ohwiai niema naitydhimBastowiego mi©- 
bezip'i©czeńi‘fwa. jest ono łatwem do przewi­
dzenia, itak, że „socjal-zdrajcy" niedługo może 
będą musieli wystaiwić przeciw tym żądaniom 
jednolity front, jeżeli w Bolazewji samej ni© 
dokona się iporayślna 'wewnętrzna rewolucja, 
po totórej do władzy mogłaby dojść demokra­
cja socjalistyczna.

Tym razem istosunkowó hamfizo miękko 
wytykano Menfieiimówi. sekretaraoiwi syndy­
katu metelioiwiców. zdradę haseł rewolucyjuydb 
(dlatego, że zdarł zasłonę z bolszewizmu), bo 
świadomość fraucuski'ch neso-bomunistów iza- 
czymtai ’wzrastać i wiedzą ona dobrze, że przygo­
towujący sio zamach reakcji na 'Ro»ję — w 
uczciwym Merrheimie znajdzile zawsze prze- 
oi wrailka. który przechodzi do porządku nad 
obecnymi (wrzaskami neo-komiunistów o (napa­
dzie w obecnej chwili... (Polaki na Rosję. Ale 
zdając sobie sprawę z rozkładu Bolazewji, tak 
on, jak i jego towarzysze wiedzą, że przyjdzie 
chwila, iż trzeba będzie hamulec położyć za 
kusom .reakcji w obroni© demokracji robota»- 
czej. O tem dużo aię tu mówti w  kołach poważ 
nycb działaczy eocjialistycznych i syndyka! 
stycznych, a na Polskę, a raczej na polska kia
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sę robotniczą, P. P. S., ‘która 'będzie miała głos 
rozstrzygający, zwrócona jest specjalna uwa­
ga.

Teren wspólnej międzyniamoidowej pracy 
zaczyna się jednak oczyszczać. Jua^to samo, że 
zwolennicy trzecspj M i ędzytnairodó wikć synidy- 
kalisAycznej wyraźnie odgraniczyli się od ogól­
nej ewej M'ięd zynaród ów te, jest krokiem oa- 
praód do wyzwolenia się z kleszczów bo&sze- 
m ckkb. Jeszcze wiele energii, czasu i sił 
twórczych zostanie straconych w walce bez- 
płodiniej, ale choć jeszcze ciężkie chmury zwi­
sają nad klasą pracującą — świt przeświecać 
zaczyna.

Jest jedno imię, które ciągle tym samym 
blaskiem przyświeca całej klasie robotniczej- 
To Jauiiós, którego rocznicę wszystkie organi- 
aacje ofodbodBiły niezmiernie uroczyście. Tego 
praeawnika wszelkich eksperymentów na ple­
cach klasy robotniczej n&o~komuniśd ciągną 
.'becna© w Swoją stronę, wołając: „On byłby 
z na/mi". Niestety, Jaurćs przeciw' tym bluź- 
Bieretiwom przemówić już nde' może!

Daleko jeszcze jesteśmy <yf rozstrzygnię­
cia sprawy śląskiej .JEdho de Parisf powiada, 
że eksperci mają przed- sobą istny róg obfito- 
ś®. -I tok istnieje projekt włosko - angielski z 
miesiąca kwietnia generała de Marinie j (puł­
kownika- PerciV-a'la, któiy P-ołsae nie -oddaje 
raiwiet Pszczyny i Rybnika; projekt polski taik 
sjwamy Korfantego i generała Le Rond, bronią­
cy dla Polska całości przemysłowego Śląska i 
jego mi ©rozdzielności (w -nim względy strate­
giczne są szeroko omówione) i wreszcie 2 pro- 
ł*ikty Sforzy: 1) oddający lwią część basenu

przemysłowego Niemcom i wynagradzający za 
to Polaków na Północy { Wschodzie — w po­
staci teiyborjów rolniczych; 2) rozczłonkowu- 
jący basen -górniczy, a  oddający Połsoe Pszczy­
nę i Rybaik. W o-statniej obwili delegaci an­
gielscy zgodzili się dodać do Pszczyny i Ryb­
nika części Raciborza, Lublińca i Olesna. Eks­
perci francuscy dodali do tego Zabrze. Jed- 
uem słowem, żadnego do tej pory między na­
mi niema porozumienia, a -więc zaczyna się no­
wa praca: wykreślenie linjti, stosownie do od­
danych głosów w rozmaitych okręgach i nie 
zważa się, jakie z tego -mogą wyjść zygzaki. 
Jak te  zabawa długo bidzie tować — nie wi‘eim, 
ad© jest obawa, że się urodzi tooś z „hermafro­
dyty", a wszystko ta zmierza dio oddania Ślą­
ska pod władzę „komisji międzysojuszniczej'1', 
wobec rzekomej niemożności podzielenia go 
między Pohstoę i Niemcy. Przewidziane są jed­
nak -różne niespodzianki.

Piisma ogłosiły, że na nabożeństwie w pol­
skim kościele za duszę kap. Montallegre'a byt 
obecny dyktator Korfanty z żoną i przedistewd- 
ciel rządu, p. Rakowski. Ten ostatni tęgo ro­
dzaju uwiadomienie rozesłał do pism Tu do 
tej pory mi© wiedziano, że p. Rakowski jest 
ambasadorem rządu polskiego? -Cóż ta za zro- 
w© żarty?

‘Pan Korfanty odwiedził kuluary Izby de­
putowanych i byił oprowadzany pnzez księdza 
alzaicteiegio .’Wletterte, znanego reakcjonisty. 
Czy ,to ma pomóc sprawie śląskiej? Stanowczo 
„dyktafonowi' źle radżą. — i doradcy zapomi­
nają, ż© tu jest Francja, a  nie Pozruańs-kie!

Hieronimko.
D. 2 sierpnia 1921 <r. .

Sidła zbożowa proboktowa.

OPAL
Brak opału w Rosji stal się groźnym i 

głośnym dopiero na wiosnę r. 1921, kiedy to 
daaęki wyczerpaniu się skromnych zapasów, 
spawoctowanemu ipirzez brak przezorności so­
wieckich organów gosp od arczych, musi ano u- 
csiee się do zamykania fabryk i ograniczenia 1 
bez tego -niewielkiego ruchu kolejowego. Na­
tomiast ,w r. 1920, a zwłaszcza -w 'końcu tego 
roku, bezpośrednio po zawarciu pokoju z Roł- 
•ką, zdawało się. że sytuacja opałowa -polep­
sza się i władze sowieckie zaczęły snuć szero­
kie piany odbudowy przemysłu, których po­
śpieszne wykonywanie, be® Liczeni® się « rze­
czywistym etanem produkcji, sprowadziło wła 
śnie późmejsaą katastrofę.

Zestawieni©. na które się powołujemy, 
podaj© liczby optysndstyczae sprawozdań z r  
1920, samo jednak nie moż® puzemiilczeć zna- 
mi-ermego objawu: oto, gdy normalnie głów­
nym środkiem opałowym jest węgiel, następ­
ni® ixtzie nafta i aa końcu dopiero drzewo, w 
Rosja (panządek tom stał się wręcz odwrotnym: 
os (pterwszy plan wysunęło się drzewo, potem 
nafta, a na- końcu dopiero węgiel. Stan taki 
■wytworzył się dżięki temu, że bardziej sfcom- 
piitoowany -przemysł węglowy, wymagający 
maszyn i sił wykwalifikowanych, a p-rzedte- 
wszystktem nieprzerwanej ciągłości w  produk­
cji, a narażony w głównym siwym -oórodku — 
Zagłębiu Don i erkaem — ma zmienne kolej© 
wojny, prędzej uległ dezorganiizacji Zresztą 1 
praemysł drzewny mię mścił nadziei boiazewi- 
ków, ale o tern później.

WĘGIEL.
Ogólna produkcja węgla wyniosła w> r. 

1920 462,6 mżljomów pudów, w r. 1919 produk­
cja ogólna stanowiła 503 mil pud., w r. 1916— 
2014 mH. pud- Produkcja -Zagłębia Donieckie­
go wynosiła m r. 1920 276 mdl. pudów Stan-o- 
wi to 81% produkcja r- 1919 (300 mdl. pud.), 
15% produkcji r. 1016 (1751 mil. pud.) i 
produkcji r. 1913 (1540 mil. pud). Tymczasem 
iłość robotników uległa' zmaraani© mniejszej 
zndttce. Stanowiła ona 115,2 tysięcy czy® 68% 
ilości z noku 1913 (168,4 -tya.).

Stwiecdzamy więc tutaj ogromny upadek 
wydajności pracy, spowodowany — jak wszę­
dzie w Rosji — brakami aprowiracyjmymi j w 
związku z tym wycieńczeniem robotnika o o- 
puszozanfem przezeń roboty -dla szmugłowania 
żywności, zajęć ubocznych i A d.

Z wydobytych 276 mil. pudów, 134 mii, 
czyli 5034%- (Prbypominamy, że dane te nie 
pafoai. fcanEUimentom dostarczono 186 mil. pud , 
czyli 50 %. fPrbypo-rminamy, te  diaine te «ie 
uwaględniają kradzieży w drodze, które do­
chodzą 80%, tak, że dość węgla istotnie otrzy­
mam* przez odbiorców nte -da- się ściśle ozna­
czyć). Wreszcie 2,3 mdl. pudów, czyli prawic 
1 % ipfraeznaewmo dó ‘kcks-o-wania i  na brykie­
ty-

J-ednocześnie wywieziioma 51 m ii pud. 
węgla z zapasów z poprzednich -lat W innych 
okręgach produkcja węgla przedstawia się, 
jak następuje:

Zagłębie Moskiewskie: produkcja węgla 
w r. 1020 — 38,6 mdl pud., w r. 1919 — 24,2 

•u»a. pud., w r. 1916— 42.5 mil. ;pud„ w r- 1913 
— 18 miii. pud. Dość robotników.: w <r 1920 — 
14j9 tys„ w r. 1919 — 11,8 tys., w -r 1916 — 
69 tys. Od r. 1916 do 1919 ilość robotników 
wzrosła o -Iil5%, produkcja spadła — -o 10%.
W ciągu r. 1920 ilość robotników stele wzra­
stała i dosięgła w grudniu 10 tys.

Zagłębia U ratek:©: (Kiiziel, Jegorszyńskie, 
Bogosłowskie, Czelabiński©): Produlccia wę- 
sla w r. 1020 — 57.3 mil. -pudów, w -r. 1919 —

43 mils w ir. 1916 — 89 mil., wt r - 1013 -— 73,3 
mil pudów

Zagłębia Syberyjskie (Kuzniecikde, Cze­
remchowe) : Produkcja m-ęgla w r. 1020 — 80,8 
mil- -pudów, w r. 1919 — 86,8 mdl. pud-, -w- r. 
1916 — 110,3 mil. pud- 1

Turkiestan: Produkcja węgla ,w -r 1020 
10 mil. (pud., w r. 1919 — -11 miii., w r. 1916 
12,3 mil. pud., w r. 1913 — 8,4 mil. pud.

NAFTA.
Ogólna produkcja ropy -w r. 1000 wynio­

sła 233,8 mil. pudów, wtedy, gdy -w r. 1919 
stanowiła ona 288,9 unii. pud., a w r. 1013 
554,9 mil. ,pud., czyli1, że produkcja spadla o 
13,3% w stosunku do r. 1919, i 58% w  stosun­
ku do r. 1913

Według poszczególnych -okręgów produk­
cja ta przedstawia się, jak następuje (w mil. 
pudów):

r. 1920 ir. 1910 r. 1013 
Baku 175,7 225,3 467,8
Groznyj 52,8 37,7 73,7
Emba 1,9 6,0
Fergana 1,1 1^  2,6
‘Rejioo kubańsko- 

caarno m-oraki 2,8 8,8  4 3

Ranem 233,8 268,0 654^
Równol-egI© idzie zmnięj-waenfe się ilości 

pracujących szybów. W końcu roku 1020 pra 
oowa-lb w Baku 967 szybów, -w Groźnym 
108, -w Emhie — 8, gdy normalnie pracuj© w 
Baku — 3,500, w -Groźnym — 400, w Embi©— 
100 szybów.,Jednocześnie zaprzestane niemal 
zupełnie wiercenia- noWynh anybów. RafSnerje 
nafty w Baku przerobiły 47,8 mil. pudów (iw r  
1913 — 321 mil. pud.), w Groźnym 13,7 mfl 
pud. (iw <r. 1913 — 66,3). Wewnątrz kraju pra­
cowało ty like dwie rafinerf*, które przerobiły 
i ,8 mil pudów.

Transport nafty odbywa się główni© Woł­
gą. W określ© na-wtgacjn r  -1000 flota wołżsfca 
nie mogła podołać nawet ammejszonemu za­
daniu. Do Astraohmia dostarczono 143,6 Tnij 
-pud. ropy i- produktów naftowych. Z Astracha- 
n-ia wyisJamo — 103,2 mil., 40,4 mil. pud. p-oao- 
stale na składzie i nie mogły być wykorzysta­
ne aii do nawigacji 1921 r.

DRZEWO.
Na przygotowani© opalu drzewnego poło­

żyły władze sowiecki© w r  (1(900 silny; nacisk- 
To też przygotowano 95  miUjonów sążni sze- 
^d-enmych drzewa. Alle transport i tu ni© dopi­
sał ii z przygotowanego drzewa wywieziono 
tylko 6,9 mdl. sążni sześciennych Na przeszko­
dzi© w tym wypadku stanął brak koni, a spła­
wiani© drzewa rzekami nte wszędzie mogło 
być uskuteczniane. Dę spławitaia przeznaczo­
no 3 mil. stn-żni szecśc. drzewa. Spłaiwiiomo f.ak- 

czni© 2B8. czyli 04%. Do miejsca przezn*- 
cieud-a doszło 2,29 mdi, czyli 70%-

Ma-tsrjalów drzew*nywh przygotowano 
1,130 tys. sążni sześć., wywi-eiziono 747 -tys.. w 
tem przjigotowano belek 950 tys„ .progów ko­
lejowych — 113 tys, -słupów telograficzaych- 
8  tys. -sążni sześć.

Wyżej przytoczom© dane oibejmu-ją jedynie 
przygo-towywani© opału praaz urzędy sowiec­
ki© dla potrzeb państwowych. Ludność zaopa­
trywała się 'W opał -sama i źródła sowiecki© 
obliczają ilość zużytego przez nią opału na 1,2 
miiljairdó pudów Te 1.2 mited. pudów — to w 
przeważnej części drzewo, zdobyte sposabem 
rabunkowym z największą szkodą dla go-spo- 
daratiwia krajowego (wyrąbywanie parków w 
miastach, rozbiórka domów i t. -p.).

IWi-adomo, że giełda jest miejscem zebrań 
osób uprawiających dany zawód, celem uma­
wiania s-ę o kupno lub sprzedaż przedmiotów, 
których handlem się zajmują, jako kupcy lub 
wytwórcy. Ceny, po których handel ten się 
odbywa, nazywa się kursami lub notowatiami 
i oznacza się je w pismach lub na oddzielnych 
blankietach, noszących nazwę ceduły g-eldo- 
w®j. Bywają giełdy pieniężne, jak warszaw­
ska, krakowska, lwowska, poznańska, które 
zajmują się handlem tylko- pieniężnym. (Mo­
nety, weksle w walucie zagranicznej, papiery 
procentowe i akcje); bywają giełdy produkto- 
wo-towarowe, zajmujące się "handlem zbożo­
wym, jak poznańska i lwowska, chociaż mało 
są rozwinięte.

Natomiast Warszawa dotąd na giełdę zbo- 
żową zdobyć się ni© może, pomimo usiłowań od 
lat przeszło 40 w tym kierunku czynionych. 
Jeszcze iw 1877 r. przygotowano lokal, opraco­
wano regulamin, przygotowano miary i wagi, 
wyznaczono meklerów (pośredników) ale 
wszystko nadaremnie. Handel zbożowy odby­
wał się na placach publicznych, w szynkach, w 
zakamarkach, byle ni© w gmachu giełdy. Uja­
wnione pokątne ceny, drukowane w gazetach 
służyły za wskazówkę dla całego kraju.

Obecnie, gdy handel ziemiopłodami jest 
wolny, ujawnianie możliwie ścisłych cen jest 
nieodzowne, gdyż inaczej traci się wszelką 
podstawę dla ich ustalenia; spekulanci hu-lać 
mogą bezkarnie, łu-piąc niefortunnych konsu­
mentów, oddanych na a-skę i niełaskę pałka­
rzy.

Z -tych względów i dzięki normalnej usta­
wi© -giełdowej uchwalonej przez Sejm w stycz­
niu r. b. organizacje gospodarcze reprezentu­
jąc© rolników, przetwórców, konsumentów j 
kupców z współudziałem Komitetu giełdy pie­
niężnej przystąpiły do opracowani© statutu 
giełdy zbożowo - towarowej, która uzyskała 
zatwierdzeni© ministra przemysłu i- handlu, tu­
dzież skarbu, jako kompetentnych władz dla 
giełd towarowych.

Obroty giełdy zb oż ow o-towarowej w War­
szawie obejmują wszelkie produkty roln© i ich 
przetwoiy oraz artykuły -pomocnicz©, jak to: 
worki, cysterny, beczki, plandeki i inne arty­
kuły z rolnictwem związane. Ponadto przed­
miotem obrotu być mogą: frachty, ubezpiecze­
nia, _ ekspedycje, magazyn owatnte i lombardo- 
wani© towarów wyżej wskazanych. Nadzór nad 
Giełdą wykonywa komisarz z rami-enia mini­
stra przemysłu j. handlu, z szeroką władzą aż 
do zawieszania uchwał Rady giełd-owej, sprze­
cznych ze statutem.

Do giełdy należeć mogą osoby fizyczne i 
prawne (spółki, stowarzyszenia) uprawiające 
jeden z zawodów wyżej wskazanych i przyjęte 
przez Radę gtołdową. Nie mogą być członka­
mi giełdy: duchowni, wojskowi, urzędnicy pań­
stwowi i samorządowi, niewypłacalni, t karani 
za towarowe przemytni-citwo lub lichwę, pozba­
wieni praw, osoby ubezwłasnowolnione, wy­
kluczone przez Komisję dyscypTcarn-ą giełdy. 
Mogą być dopuszczone na giełdę osoby po­
stronne w charakterze gości, bez prawa zawie- 
rainta tra-nzakcii i ni© częściej niż 3  razy na 
miesiąc. Zebrania odbywają się w dnie i go­
dziny prze® -Radę giełdową oznaczone. Ogólne

zebrania odbywają *ię corocznie: przewidziane 
są nadzw, zebrania. Zadanie zebrań: wybory 
Rady g-eldowej, Komisji rozjemczej dla roz­
strzygania sporów; Komisji dyscyplinarnej dla 
sądzenia czynów nieetycznych przez członków 
popełnionych i Komisji rewizyjnej dla spraw­
dzania rachunków, oraz zatwierdzenia bilansu 
rocznego. Do Rady giełdowej wchodzą na 
mocy powszechnego głosowania po czterech 
kandydaci grup zawodowych: rolników,
przedstawiciele związków komunalnych i spół­
dzielni spożywców, kupiectwa i przemysłu, 
związanego z rolnictwem (gorzeluicy, cukro­
wnicy, krochmalnicy i t. p.). W  grapi© drugiej 
zarezerwowano miejsce dla robotniczych zwiąs- 
ków spożywczych, których przedstawiciel© u- 
czcstndczyli w pracach organizacyjnych. Człon­
kowie Rady ulegają zatwierdzeniu ministra 
przemysłu j handlu (statut normalny).

iKompeniencie Rady obejmują oałoksitełl 
spraw giełdowych.

Komisja dyscyplinarna (7 członków) ma 
prawo wymierzać kary: naganę, karę pienięir 
oą do 100.000 marek, zawieszenie w prawach 
członka i wykluczenie z  giełdy.

Komisja rozjemcza (20 członków) wyłania 
komplety w liczbie 3 członków dla rozstrzyga­
nia sporów wynikających z tranzakcji. Dz ała 
na prawach sądów polubownych. [Wszystkie 
urzędy z wyboru są honorowe.

Pośrednictwem przy tranzakcjach giełdy 
zajmować się mogą maklerzy, wybrani prze® 
cgóln© zebrani© i zatwierdzeni przez ministra 
przemysłu j handlu. Notowania, czyli ustala­
nie cen odbywa się podług regulaminów usta­
nowionych przez Radę giełdową. Pierwsze ze­
branie giełdowe zwo.ują organizatorzy i za­
proszone przez nich osoby.

Organizacjami temi są; Centralnie Towa­
rzystwo Rolnicze, Syndykat rolniczy, Komitet 
giełdowy, Związek miast. Stowarzyszenia ©po- 
żywcze: Społem, Robotnicze i Kolejowe, Zwią­
zek centralny przemysłu, Stowarzyszeni© mły­
narzy i Stowarzyszenie kupców polskich — 
czyli przedstawiciele wszystkich czterech Ci „p 
statutem przewidzianych.

Na zaproszenie tych organizacji odbył® się 
w sobotę w sali giełdy konferencja dla prasy, 
celem obznajimienia społeczeństwa z zadania, 
mi nowej instytucji, której otwarci© ma nastą­
pić 15 b. m.

Członkowi© Komitetu wykonawczego: p, 
Jerzy Gościcki j ob. Adolf Peretz objaśnili 
szczegółowo statut wyżej streszczony, nadmi*- 
niając, ż© min. rolnictwa przyjmuj© iwfoiwl w  
giełdzi© zbożowej w osobie specjalnego dele­
gate. Regulamin jest w opracowaniu, przyczem 
za jednostkę stałą przyjęto 100 kilogramów.
Z powodu monopolu cukrowniczego i okowi­
ty, tranzakcje temi towarami będą narazi® wy­
łączone.

Zwrócono wreszcie uwagę, że na mocy nor­
malnej ustawy giełdowej, udział w zebraniach 
niedozwolonych (czarna giełda) karany bę- 
dze grzywnami od 10 tys. do 50 tys. marek, 
oraz więzieniem do 6 miesięcy, niezależni® od 
innych kar, kodeksem przewidzianych, w ra­
zi© ujawnienia nieprawnych czynów.

Ostateczny termin otwarcia giełdy przewi­
duje się około 20 b. m.

Psira m l i t e
Dowiadujemy się, że Rada ministrów na 

posiedzeniu w dniu onegdajszym zastanawiała 
się nad postulatami przedłoaonemi p, prezy­
dentowi ministrów przez specjalną delegację 
Zjazdu delegatów Związku zawodowego ko­
lejarzy (Z. Z. K.).

Zdecydowano podwyższyć mnożnik dro- 
żyźniany dla Warszawy do 700 (obecni© 580); 
w tym samym} stosunku ma być podwyższony 
mnożnik dla ihnych miejsoowośca,

Pozatem zaległy kontyngent ma 'być ©wró­
cony pracownikom kolejowym w naturae.

( Narazi© pracownicy mają otrzymać jedno­
razową bezzwrotną zapomogę w wysokości 
mniej więcej ostatnio otrzymanej zapomogi. 
Piąty pas drożyźniany ma być zndesdony.

Resztę postulatów, ni© załatwionych przez 
Radę ministrów, przekazano do załatwienia 
M. K. Z. w porozumieniu m  Związkiem.

Memiorjał, wręczany p. prezydentowi, dru­
kowaliśmy we wczorajszym 'numerze „Robot­
nika".

Jeśli wiadomość o decyzji co do wwrotu 
zaległego kontyngentu jest miarodajną, ta 
chromy przypomnieć, że już raz teka decyzja 
zapadła w dniu 16 lutego r. b. Jeszcze dziś wi­
dnieją m  ścianach warsztatów- i dworców ko­
lejowych pożółkłe szcaątki depeszy p Jasiń- 
sMega iktóry skwapliwi© decyzję tę koląia- 
rzoim wówczas obwieścił. Skończyło się na 
tem, że oietyiko zaległego, ale d bieżącego 
kontyngentu nie wydaje się. ‘Decyzja zatem po­
została świstkiem papieru.

Postępowanie podobne jest niedojpu®,- 
ozalne. Rząd powinien szanować własne u- 
chwały i wykonywać je. A kolejarze muszą 
paimnętać, ż© tylko przez solidarne wystepdeni© 
pod kierownictwem Związku zawodowego, 
mogą osiągnąć ‘Wykonani© swoich żądań.

KrcsSfca polityczna.
Biuro prasowe Ministerjuim Spraw Zs- 

granicznych komunikuj©:
W dziennikach nierniedkich ukazała jię 

wiadomość o rzekomem posiedzeniu Polskie­
go Sztabu Generalnego pod przewodnictwem 
gen. Hallera i p. udziałem paru wyższych ofi­
cerów łracnusfcidh w Częstochowie dni* 81 
lipoa r. b.

N« posiedzeniu tem ‘mnano zdecydować o- 
feupację G. Śląska przy, pomocy wojsk pol­
skich, zgromadzonych w ilości * 120.000 ludzi 
na grani-i-y G. śląska. Wiadomość te pozba­
wiona jest wszelkich podstaw. O naradzi® ta­
kiej rządowi polskiemu ni© wiadomo. Gene­
rał Haller nie zajmuj© żadnego stanowisk* w 
czynnej armji polskiej^ Wiadomość o konoen- 
tnaejii wojsk rua granicy górnośląskiej jest rów­
nież najzuipełnie fałszywą, gdyż sten wojak na 
tej granicy jest normalny i zarotejaza się we­
dług ogólnego planu demobilizacji Jarają.

*
* *

Biiuiro ‘prasowe ministerjum spraw zagra- 
nicznrefc komunikuje: Pa otraymanau wudo- 
mości z Rosji o zbliżającym się głodzie i sze­
rzącej się ©pidemji cholery, delegata polska 
w komisji mieszanej do spraw repatriacji zor­
ganizowała bezpośrednią komuniikację pomię­
dzy Warszawą i Moskwą, dając w ten sposób 
możność niesienia pomocy pnzez rząd 3 społe­
czeństwo obywatelom polskim, znajdującymi 
się na terenie Rosji sowieokiej i Ukrainy, oa- 
rażomym ma choroby i wymaroi© z powodu 
braku środków żywnościowych.

Zostało uskutecznione przyjmowani© i 
wysyłani© 'paczek żywnośmOwych, przygoto 
wanynh przez zainteresowane osoby i "paser 
„Polski: Biały Krzyż*.

Delegacja ^polska zaznacza, i© pomimo 
piraęproiwadizenia możliwych ułatwień i zwró­
cenia uwagi społeczeństwa na konieczność nie­
sienia pomocy rodakom z Rosji, wyniki za cszgs 
•od' 20 lippa r. b. do 30 liipca n. b. &ą bardzo 
takłe. Na ogólną ilość wysłanych 88? paczek
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Śląska.
angielskiego w sprawie O. Śląsk* zaaprobo­
wali jednomyślnie wytyczne polityki rządu 
Wielkiej Brytanji w tej sprawie- Na konferen­
cji wyrażono zadowolenie z powodu zwołania 
w najbliższym czasie Rady Najwyższej.

STANOWISKO WŁOCH.
Rzym, 6 sierpnia.

(E. E.). Ogłoszono notę nieurzędową w 
sprawie stanowiska delegatów włoskich w 
kwestija G. Śląska. Nota stwierdza, ź© Włochy 
uczynią wszystko co będzie w ich mocy w ce­
lu ostatecznego rozwiązania problemu górno­
śląskiego. Przedstawiciele Wioch w Paryżu 
ni® będą się kierowali żadmemi względami u- 
bo-cznemi, starając s»ę uzgodnić poszczególne 
tezy z uwzględnieniem wyników plebscytu o. 
raz słusznie zrozumianych interesów polskich 
i niemieckich. Jednocześnie rozw ąwmi© spra­
wy śląskiej będzie musiało usunąć niebezpie­
czeństwo konfliktu polsio-niem eckiego.

„TEMPS" O SPRAWIE ŚLĄSKIEJ.
Paryż, 5 sierpnia.

(P. A. T.). (Havas). W związku z po­
głoskami, jakoby Rada Najwyższa — wobec 
niemożności rzeczoznawców państw sprzymi e­
rzonych dojścia do porozumienia w sprawie 
podziału G. Śląska — zam ierza rozwiązać pro­
blem górnośląski w ten sposób, żeby przydzie­
lić obu stronom bezsporne tereny, a pozosta­
wić pod administracją władz międzysojuszni­
czych resztę Zagłębia przemysłowego, „Temps" 
pisze, ie  projekt ten mógłby być wz ęty pod 
uwagę tylko wtedy, gdyby zarówno Polska, jak 
Niemcy godz ly się na jego przyjęcie. 0'.6ż 
rząd polski, jako też rząd niemiecki, wedle 
wszelkich danych, nie godzą a‘ę na takie ure­
gulowanie sprawy i domagają gdę natychmia­
stowego zlikwidowania problemu. Leży to ró­
wnież w interesie Francji i jest' pragnieniem 
rządu angielskiego i włoskiego. Nie należy 
wobec tego brać pod uwagę tego projektu, któ­
ry wyłon ł  się niedawno, gdyż byłoby to fik- 
cyjnem rozwiązaniem sprawy w chwili, gdy 
chodzi, o wyniki realne. Traktat nakazuje na­
tychmiastowe wyznaczenie granicy, należy ją 
więc natychm a®t wyznaczyć.

CENA WĘGLA NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
Bytom, 6 sierpnia.

(E. E.). W sprawie podniesienia cen wę­
gla na Górnym Śląsku komisja międzysojusz­
nicza orzekła, że podwyżka ta stosować eię 
może jedynie do węgla wywożonego zagrani­
cę, nie może obowiązywać na terytorjum Gór­
nego śląska, gdzie cena pozostać ma taka sa­
ma, jak poprzednio. Jak wiadomo, kapitaliści 
niemieccy chcieli podnieść cenę węgla o 60 
marek na toinie. Obecny wyrok komisji między­
sojuszniczej jest zwycięstwem polskich związ­
ków zawodowych, które stanowczo sprzeci­
wiały się podniesieniu ceny węgla.

WIEŚCI Z GÓRNEGO ŚLĄSKA.
— Władze niemieckie nie chcą poowofić na 

wywóz nawozów sBtuxwnyoh % Górnego Aiyfre do 
Polski. Polskie koła rolnico* rokowały w taj opra­
wie a .przemysłowcami niemieckimi, ofiarowują# 
żywność w zamian aa te aawooy. Zatai tea wyrwo- 
tuj# niezadowolenie Jiudmoścd górnośląskiej.

— General de M-ainuni# powrócił w czwartek da 
Opola, a 6 b. m. wyjeżdża da Paryża ma posiedź*. 
nd® Rady Naijtwyżiszeg.

— Niemiecki ureąd do spraw żagraaiLezmycAt 
dementuje francuskie ifitorannicj© iskrowe o hom- 
centraojii wojsk -niemieckich koło Górnego Śląska.

— W piątek przybyto do Katowic 24 praedsta- 
wideifi praey -niemieckiej w celu Zbaduniia położe­
nia poliiyenoego na G. śląsko.

Spór o Wilno.
ODPOWIEDŹ GEN. ŻELIGOWSKIEGO.

♦ "Wiln*, 6 sierpnia.
(E. E.). Odpowiedź gen. Żeligowskiego 

na pismo ministra spraw zagranicznych brzmi* 
jiak następuje1: „Panie ministrze, w  odporne- 
dzi na pismo z dnia 28 lipca r. ib. maim za­
szczyt zateoimunikować, ®e wobec tok daleko 
idący oh wymagań Ligi Narodów nie mogę je­
dynie na siebie wziąć odipowiediziainioiści za 
decyzję w tej sprawie i zasięgnę opinji miej­
scowej ludności przez przedstawicieli samorzą­
dów i po uzyskaniu tejże nie omieszkam za­
komunikować jej panu ministrowi.

Podpisano: Żeligowski.
RADA NARODOWA WILENSZCZYZNY.

Wilno, 6 sierpni a 
(E. E-). Na dzień 14-ty sierpnia zwołana 

bedzie w Wilnie przez generała Żeligowskne- 
go t. zw. Rada Narodowa z udziałem rady 
miasta Wilna i sejmików powiatowych Wileń- 
szozyzny w pełnym składzie. Rada ma powziąć 
decyzję w sprawie wymagań Ligi Narodów 
oraz w innych fawestja-ch, dotyczących sytuacji 
politycznej Wileńsaczyżny, Zjazd będzie po­
przedzony przez zebrani© przedstawicieli ma­
gistratu miasta Wilna i wydziałów wykonaw­
czych sejmików. Zebranie to zwołane będizaę 
na d. 9 sierpnia.

ODPOWIEDŹ HYM ANSA.
Wiln®, 6 sierpnia.

(E. E.). „Dzwon Litwy" donosi z Kowna, 
że Hyrnans oświadczył delegatom litewskim, 
Naruszewiczowi i Miłoszowi, że rozważy od­
powiedź rządu litewskiego. W parę dni potem 
Hymans nadesłał odpowiedź, w której ubole­
wa, że nota litewska nadeszła zbyt późno i 
proponuje, by przedstawiciele rządów litew­
skiego i polskiego rozpoczęli ponownie roko­
wania 25 sierpnia.

PoiifyHa n m m  LsfiF
Wilno, 6 sierpnia 

(P; A. T.). Z Kowna donoszą: Na ostat- 
nieui posiedzeniu Sejmu, minister spraw za­
granicznych omawiał spraiwę rokowań litew­
sko-polskich oraz sprawę stosunku Litwy dio 
stanowiska Ligi Narodów w sprawie Wulna. 
Minister zaznaczył m. in., że propozycje Ligi 
Narodów w sprawie wileńskiej są nie do przy­
jęcia i że w sprawie przynależności Witoa i 
terenów spornych mogą decydować tylko sa­
mi Litwini. Stanowisko rządu popierała kudo- 
wo-socjailistycana partja, socjalni demokraci i 
chrześcijańscy demokraci. Na wniosek łydh 
ostatnich Sejm uchwalił jednogłośnie voibun# 
za ulania dla zagranicznej polityki rządni.

Wiln®, 6 sierpnia.
(P. A. T.). Z Kowtna donoszą, że między 

Litwą a Łotwą zawarty został układ o pra­
wach obywatelskich obywateli państwa litew­
skiego. przebywających na terenie Łotwy i< od­
wrotnie.

S gnw i I r la n M a
PARLAMENT ir l a n d z k i

. Londyn, 5 sierpnia.
(jP. A. T.) (Wied. B. K.) . W dniu 16 

b. m. zbierze się partoment R epublik i Ir- 
l®ndzkdej“ W posiedzeniu tem mają w®iąć u- 
dział takie <ń członkowie, którzy znajdują siię 
w więzieniu. '
KONFERENCJA DB VALERY Z ORAIGIEM.

Horsea, 5 sierpnia.
(P. A. T.). (Radijo). De Valera zaprosił 

sir Oraigta na konferencję.
W związku z tem zaproszeniem pisze „Ti­

mes", ie  trudności pomiędzy północną a po-

imiemirreh (wysyłanych praoz rodziny dla swo­
ich członków) — było 160 typowych i 108 oso­
bistych, a tylko jedna została przekazana Del. 
potok, w Moskwie dla rozdani* 'najbardziej ipo- 
traetoujjąęym. /

* *
Delegacje pbtoOde w komisjach reewakua- 

cyjn«Ó i specjalnej, po 2-imdecaęozinych zabie­
gach i staraniach otrzymały w dniu 4 b. m. wi- 
r.y paszportów i wyjeżdżają w pełnym .składzie 
członków, ©kseprtów i współpracowników 
specjalnym pociągiem w dniu 8 b. m. o godz, 
12 w nocy.

W skład Komisjii Specjalnej w charakte­
rze członków wchodzą p.p.: dr. Aleksander 
Orłowski i d r  Edward K.urotze, w skład zaś 
Komisji reewakuaeyjnej p.p.: taż. -Bi-szlager 
Lucjan. Gmetzniacher Włodzimierz, Tryl-ińskS 
Władysław, Sdenniciki Juljan Władysław.

Obydwie komisje pozostają pod wspólnem 
przewodnictwem ministra Antoniego Ołszew- 
•Uriego,

*
** - - VRada ministrów na iposiedzeim u dna a 5 b. 

■L, w uwzględnieniu pamroeej drożyzny, po­
r t amowiła przyjść pracownikom państwowym 
r, poamocą. ,Przed©wrzvstikieim wypłacony zo- 
staiwe jednorazowy zasiłek w (wymiarach -zaisił- 
ków przyznanych w  miesiącu ubiegłym, po­
nadto podwyższono znacznie mnożnik drożyź- 
ffiany.

*
* > >

Prezydjum Rady miruislrów komunikuje: 
Rada ministrów uchwałą z dniu 5 ł>. m pole­
ciła ministrom kolei żelaznych, oraiz poczt i te- 
fesrafów podnieść tainfę kolejową-i pocztową 
od dniia 2 września r. b

Ks'ążm nadesłane.
WYDAWNICTWA KSIĄŻNICY POLSKIEJ 
T-WA NAUCZYCIELI SZKÓŁ WYŻSZYCH,

KSIĘGARNIA UNIWERSYTECKA.
Materjały do projektu realizacji powsze­

chnego nauczania. Pod redakcją d-ra Marjama 
Falskiego.

Mieczysław Bogucki. ..Badania nad dtoier 
worództwem sztucznem jaij żaiby płowej".

Dr. Adam Krokiewica. „T. Lucreiii Oari 
de Rerum Natura Liber Tertiuis".

Dr. S^ephonus Szydelski. „Proiegomeina in 
Theoleg.iam Sacram". 2 tamy.

Roman Jakimowicz. „Sprawozdanie z pv~ 
azukiwiań arcłieologiicznych".

„Zasady anatomji, fizjologji i higj*ny“ dr. Leo. 
na Weamca, wydmie trzecie, zawierające 253 flte* 
nanl.iie wyłionanych ryoumków z rtajpi ęknlejftiziych 
•Gasów anatomicznych i 1 taWicę kotonową tarwto- 
hiegu.

Jest to podręcznik oryginalny, zawierający fttsy 
dniały: aSiatomję fizjologię i bygienę. -Powałem za­
wiera on niedsiTiiejący w ianych -podręc«nilIcadh 
dniał o rozwoju organitamu ludzkiego i najnowsze 
dune z dzLedzćny trawienia, chorób zakaźnych i 
wenerycznych:. Whiesacie poglądy nowocBesme na 
•dporaolć organ-izimu. 'Podręcznik ten jest przezn®- 
many dla uczniów najwyższych fcfae szkół średnich, 
•wemiluahiie dla słuchaczów wotoej 'wszechnicy i 
•ajdalęj posuniętych samouków.

Drobne "wiadomości.
Zgon Carnsa.

W -Neapolu zmarł w dudach ostaifnich Enrico 
Caruso, ma-jałynmiejszy śpiewak - tenor ostatniej 
doby. Caruao posiadał naetyiJko feotoimemlay głos 
tenorowy, ale i zupe’mie -wyjątkową aimtojętndłć 
łpiewwnia. szkolę. Był śpi-ewątkiem uwielbianym 
na całym1 świecie. gwiazdą najlepszych oper, jak 
medjolańsk* La SoaiLa, lub nowojorska Metropoili- 
tan Opera house. Liczył lat 47.

Sil MM di miii.
Ostatni rawatrtek zdołał aalediwde małą 

garstkę gości skupić w goścdminymi salonie 
Maanutowii-czów.

Długotrwała spiekota sprawiła, że oi na­
wet, ©o z tego liub innego powodu nie opiu- 
Scili jeszcze rozżarzonych murów stolicy, wo­
leli spędzić wieczór w Alejach, w Łazienkach 
lub w ’którymś z letnich salonów Warszawy, 
niż na czwartkowej pogawędce przy herbatce, 
pogawędce w równym stopniu larcyjpodltyczmej, 
to arcynudnej. > •

— Piekielne gorąco! — aaiuważyła para 
Aniela, wachlując się i ciągnąc przez słomkę 
mazagran z kryształowego kielicha.

— Nie sądzę, by w piekle nawet byłó tak 
gorąco — odparł młody adwokat, uchodzący 
w salonie Mamutowiczów za wyraziciela i re­
prezentanta radykalnych poglądów.

— Myślę, że mecenas wogól© żywi pe­
wne wątpliwoścL co do samego fałdu istnie­
nia piekła — wycedziła pani Aniela, badaw­
czo przyglądając się prawnikowi.

— Wprost przeciwnie — zaprzeczył żywo 
adwokat. Właśnie nikt więcej odemnie, iktó- 
ry  już za życia przez niejedno przeszedł pie­
kło, nikt wię*©j odemnie ni© może pani o pie­
kle powiedzieć i gdyby pani kiedykolwiek w 
życiu spotkała niedowiarka, niech się pani 
zawsze na moje powołuje świadectwo. Co się 
zaś tyczy piekła w pojęciu pani, to dziwić mi 
się tylko wypada, że pani oraz to środowisko', 
które paati reprezentuje, wciąż jeiafcze wyo­
brażacie sobie piekło tokiem, jak je sobie 
wyobrażano przed tysiącami lat i że możecie

Sprawa
$ARADY RZECZOZNAWCÓW.

Pary*, 6 sierpnia.
(E. E.). Rzeczoznawcy, którzy w swo-im 

czasie zajmowali się interpretowaniem wyni­
ków plebiscytu na G. Śląsku oraz wyznacze­
niem projektowanej linji granicznej polsko- 
niem eckięj — zebrali się ponownie dwa razy 
w dniu 5 sierpnia. Stwierdzili oni niemożność 
rsiągni ęcia wniosków jednomyślnych, wobec 
czego postanowili ograniczyć się do przedło­
żeni® Radzie Najwyższej sprawozdania wymie- 
mtająrego poszczególne projekty rozwiązania 
sprawy górnośląskiej wraz z podaniem argu­
mentów i wszelkich danych statystycznych na 
korzyść każdego z projektów.
SPRAWA GÓRNOŚLĄSK A NA RADZIK NAJ­

WYŻSZEJ.
Berlin, 8 sierpnia.

(E. E.) Według otrzymanych tutaj wiado­
mości, Rada Najwyższa zajmować się będzie 
na najibliższeitu posiedzeniu, piróca ikwestji 
górnośląskiej, sprawą sankcji, oraz .problemem 
wschodnim. Komisja rzeczoznawców nie osią­
gnęła porozumienia w sprawie gómośląsikaej. 
Jednakże nie -ulega wątpliwości, że rzeczo­
znawcy francuscy trwają na stanowisku niepo- 
dżielnoiści obwodu przemysłowego i (przyłącze­
nia go w całości do Polski1, iwy chodząc z zało­
żenia1, iiIż w -obwodzie tym ujawniła się znaczna 
większość połsika. Rzeczoznawcy angielscy i 
włoscy oświadczyli się za przyznaniem <ybwo- 
du przemysłowego Niemcom.

UDZIAŁ AMERYKI W RADZIK NAJ­
WYŻSZEJ.

•  Londyn, 5 sierpnia.
(P. A. T.). Wied. Biuro Kor. Jak s ę 

dowiaduje Biuro Reutera prezydent Harding 
przyjął zaproszenie do wysłania przedstawicie­
la na najbliższą konferencję Rady Najwyższej 
i wyraził nadzeję, że mocarstwa sprzymierzo­
ne doprowadzą do sprawiedliwego i zadawala­
jącego rozwiązania kwestji G. Śląska i  usuną 
przez to trudności pacyfikacji Europy.

AMERYKA A GÓRNY ŚLĄSK.
Paryi, 6 sierpnia.

(E. E.)- Ambasador amerykański w Lon­
dynie Harvey udaje aię w dn u 6 b. m. do Pa­
ryża na posiedzenie Rady Najwyższej. Rząd 
amerykański polecił swemu przedstawicielowi 
aby porzucając dotych zaaową tradycyjną poli­
tykę niem esza-nia się do spraw europejskich, 
starał «aę zapewnić współdziałanie Ameryki w 
słusznem rozwiązaniu szeregu ważnych pro­
blemów politycznych i ekonomicznych, w któ­
rych jest zainteresowana. Szczerem pragnie­
niem prezydenta Stanów Zjednoczonych jest 
szybkie osiągnięcie przez-mocarstwa zai'ntere- 
sowane bezpośrednio słusznego i zadawalają­
cego rozwiązania zatargu śląskiego, w ten spo­
sób bowiem zostałyby usunięte główne prze­
szkody stojące na drodze do zapewnienia po­
koju w Europie.

UDZIAŁ BELGJI NIEPEWNY.
Ly®n, 6 sierpni®.

(IP. A  T.) Radjio. Udział przedstawicieli 
i Belgii ma konfereracjii Rady Najwyższej jest na­

dal jeszcze niepewmy. Prasa francuska zazna­
cza, że byłoby godnetn ubolewania, gdyby BeJ- 
gja niie (brała udziału w dyskusji Rady Naijwy*- 
szej, dotyczącej Górnego śląska. 
PRZEDSTAWICIELE DÓMINJÓW A GÓRNY 

ŚLĄSK.
Londyn, fl sierpnia.

(E. E.). Przedstawiciele dominijów zapro­
szeni do wzięcia udz ału w obradach gabinetu

przez chwilę przypuszczać, że ten, tak zacie­
kle przez was zwalczany postęp, któremu jed­
nak w końcu musicie się poddać, że toni -postęp 
zostawił nietkniętą i nie wdarł się do tok na­
wet szanownej i konserwatywnej instytucji, 
jak piekło. >

— Jakże pan to piekło wyobraża sobie?
— przedewszy&tkiem ogień, żar, gorąco, 

jaka zasada wszelkich tortur dawno już aes-ta- 
ły skasowane. Po pierwsze dlatego, te  wszel­
kie kary, połączone z udręczeniami Dzyczne-

,mi, są naiwie-t w piekle konstytucyjni© zabro­
nione. Poiwtóre dlatego, że nie jest do 'pomy­
ślenia, .by w takim czasie, kiedy przez (węgiel 
nie można -pogodzić Niemców « Polakami, a  
przez naitę z trudem tylko -utrzymuje się zgo­
dę pomiędzy Ameryką, Angdją i Francją, ni© 
jest, powtarzam, do -po-myśleniia, by w piekle 
prowadzono tok rozirzutrią i  rabunkową gospo­
darkę pozy wymierzaniu kaay tym, ’którzy z 
pewn-ego -kraju za uprawianie takiej właśnie 
gospodarki do piekła przyiby.waiją.

— Tylko bez demagogii, .proszę — prze­
rwała- pani Aniela — ’bo dudi kiedyś straci rozr 
sądek i roraszarpi© was za waszą demagogię.

— Tyik® bez frazesów — odparł praw­
nik — bo tenże lud ma was wywrze swą (zem­
stę, kiedy .odzyska rozum

— Odbiegliśmy od tematu. Proszę, mów 
-pan dalej o piekle. Jakież tedy są oibeonle sto­
sowane tortury w  tem pańak-ieim postępo-wem 
piekle?

— Brzedewszystkiom tedy wyobrażam so­
bie państw . Belzebuba, jako praworządne 
państwo iburżuazyjinie, oparte na ładzie i po­
rządku, -gdzie wszyscy mieszkańcy -korzystają 
z -pew nych  praw, mając natomiast pewne

względem państwa obowiązki' do spełnienia.
— Ależ doskonal© — pirzerwała mu pani 

Aniela — zaczynam gustować w tem pańakiem 
póiekle.

— 'Za pozwoleniem i  powoli. Ni© o to 
idziia, jaMe -są te -prawa i  jaki© ciążą ma oby­
watelach -obowiązki, ale sposób wykonywania 
jednych i drugich. Więc -pirzediewszystMemi 
w-pirowadzcuno tam -cały szereg podatków, 'bez­
pośrednich oczywista©.

—■ Idealny porządek ■— wtrącała parni A- 
ndediai. Zupełnie po myśli pańskiej, paniie ad- 
wofcacdie.

— Talk jesf. Na tak krzyczącą uLesprawie- 
dlliiwość, jak podatki pośrednie -nawet Belze­
bub się już oi© zdobywa Dla ókneilenia wy­
sokości podatku d-la -każdego poszczegoiLiugo 
płatnika ułożono specjalne schematy, nad na­
leżyte m wypełńienŁe-m których biedni grzeaz- 
nd-cv daremnie latami, bzu wiekami oałemi dar 
-reinini© trudzą się. I  to jest jedna iz 'mąk pie­
kielnych.

— Straszne! — westchnięła pani Aniel®.
— Nas-tępnie. Dzień w dzień aka-zani na 

w-iecam© męki przez kilka godzin odczytują ste­
nogramy mów, wygłaszanych przez posłów 
większości sejmowej w naszej, jakby powie­
dział Ludwik XVIII, dhamhre introiwabłe — 
Izbie, jakiej drugiej niełatwo znaleźć.

— Zasnęłabym lulb umarłabym z nudów-
— Myl się parni. -P-raedeiwiszys-tlki-eim co do 

śmierci — to raz się tylko -umiera. Zaś sen * 
oiudy są to rzeczy niezmain© w piekle. Są to 
przywileje nieba. 1

— O, nieba! — westchnęła po raz wtóry 
parni Aniela-, żałosny wzrok podnosząc ku nie­
bu,

—• Lecz, idźmy dalej- Piekło -obfituje we 
w-sraedikae bogactwa. Je®t to doslioiwinie -kraina 
miodem i mlekiem płynąca Druga ziemia o- 
bćecana. Pomimo to grzesznicy cierpią ostot- 
ndą nędzę. Wiecznie głodni i obdamoi z zazdro­
ścią muszą przyglądać się, jak mała garstka 
władców czeluści piekielnych używia wszel­
kich dostatków. I to j-®st może jedną i  ua-j- 
akrutind-ejszych katuszy.

—  Czemuż tedy we  zbuntują si-ę? — zapy­
tała pani Aniela.

— Zapomina pani o tem, że gtrzesźnaikami 
tymi; są właśni© ci, którzy przez przeciąg całe­
go awiego na ziemi żywota potępiali wszelki 
bunt, powstawali przeciwko wszelkiemu wol­
niejszemu słowu, w zarodku tłumili wszelki 
objaw niezadowolenia, głosząc, że wszelka 
-władza pochodzi od Boga i należy Jej ulegać.

— Biedni! — wyrwało się z  ust pani A- 
niiełi.

— Po-zatem, jedną z ipietrwszoTzędnjch 
tortur są obietaice. Jak raeSkłem, skazańcy 
bardzo w piętki e cierpią- Lecz może z  czasem 
pogodziliby się z losem, gdyby ni© stosowana 
względem nich taktyka obietnic. Przyrzeka ini 
się, obiecuje *ię, ż© dziś, jutro, za tydzień, za • 
Dai-esiąo -nastąpią zmiany na lepsze, wlprowa- 
dal się pewne ulgi, skasuje się .pewne męki i 
oczywiści© nic z tego wKysifcldiego się nie zby­
wa.

— Ozemu tedy głupi wierzą? — oburzyła 
«aę pani Aaiela.

— Czemu tedy głupi wierzą? — jak echo 
powtórzył młody prawnik.

Podano dc stołu i rozmowa się urwała.
Rowm B®sk'.
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Bank Cudowi; w W arszawie
zawiadamia W spółdzielnie oraz Związki Zawodowe, że rozprzedaż 2*ej emisji akcji 
Banku Ludowego już się kończy.

Pozostałe dwa miljoay pa eonie niższej od tej, k tdm  zostanie u s ta ­
lona dla 3-aj emisji winny s ta ć  s ię  w łasnością organizacji rabsiniozycit.

W tym celu została chwilowo zawieszona sprzedaż akcji prywatnym jednostkom . 
Wzywamy Was, towarzysze, kierujący Współdzielniami i Związkami do szyb­

kiego wniesienia pieniędzy na zatrzymane dla Wa£ akcje Banku Ludowego.
Cena akcji 2-ej emisji wynosi 1350 ink. przy nominalnej wartości 

mk. 1.000. •
Należy zgłaszać sie osobiście, lub piśm iennie pod adresem Banku Ludowego 

(Marszałkowska 99), lub przekazywać pieniądze przez P.K O. Nr. conta 2166.

irodnżową Irliamdlją isa obecni© iwię!k*r.«, otó te, 
które nachodaily pomiędzy poiudiruową, Ir- 
laadją, a nsądero angielsikimw

M b M M t l i i i f
B«rde*«x, 8 eierpnla.

IIP. A. T.)\ IłaAjo. Komi ©reraqja między 
>zfd©m «n|ieaskiin a przedBfhmdidieiŁaml rządów 
dorato^w aragtelsfcicih zakończyża swe olbowdy 
w •ciboŁę. Dzienniki angieteld©, ‘poda/ją© rezul­
taty taj toonlereno.w, stwierdzają jednomyśl­
ni©, ie  są <me zadawalające. W sprawie poli­
tyki mgramiramej powzięto na km ferencji sŁa- 
nowwzie wytyczne.

r noriiai
II LISTOPADA.

Londyn, 6 aferipinla.
(P. T.) (WioTff). Według „New York

Times% Steny Zjeidnoczm© zaproponowały 
państwem ©‘twarde młędzynarioidowej kaferen- 
oji rzibrojemia w daień rocauuicy zawieszenia 
■boxund'C t  j. 11 listopada).

ZGODA ANGLII.
Waszyngton, 6 sierpnia. 

,(iP. A. T.). (Hawa®). Rząd: angielski aa-, 
wiadomi! rząd Stanów Zjednoczonych, iż zga­
dza się  ma zwołani© konie rencii iw sprawi© 
ranbmojieam w dmu 11-ym listopada 1921 r.

l ie
Berlin, 6  sierpnia.

(E. >E.). Admiralicja aag.elska zawiado- 
mi2» Izbę gmin, że koszty budowy nowych o- 
krętów wojennych łącznie z kosztami budowy 
nowych dreadnougthów, mających zastąpić 
zniszczone okręty tego typu wynosić będą o- 
koło 200 miljonów funtów szterlingów. Admi­
ralicja podaje przy tern dane porównawczo, do­
tyczące innych krajów, z których stwierdza, że 
Japonja wykończy przed r. 1925 8  dreadnoug­
thów, a kredyty na budowę dalszych nowych o- 
krętów wojennych jest już uchwalony. Stany 
Zjednoczone wykończą w tym samym czasie 
nowych 12 olbrzymich okrętów wojennych, z 
których każdy zawierać będzie ponad 40.000 
ton pojemności. Prócz tego w dokach amery­
kańskich znajdują się w budowie nowe 4 okrę­
ty wojenne.

fil I I  »
TURCY TWIERDZĄ -  GRECY ZAPRZE­

CZAJĄ.
Paryż, 5 sierpnia- 

(P- A. T.). (Havas). Delegacja grecka za­
przecza pogłoskom tureckim, jakoby armia 
grecka miała zaprzestać pościgu Turków aż do 
Angory.

Lyo», 6 sierpnia- 
(IP. A. T-), Radjo. Ofanayw* grecka zosta­

ła WBbrzymana. Zapowiedź sztabu greckiego, 
że praygatowiujo ipochód na Angorę, okazała 
się .przedwczesna. -Rząd Ke-mala Paszy (przy­
gotowuje dalszą zaciętą walkę,lltt  W

Wiedeń, 6 sierpnia. 
'(E. E ). Pismo emngrajnitóto węgierskich, 

fryidhodząoe w Wiedniu pod tytułem „Boosi 
Ujsag'\ podoje. że rząd Jugosławii jpraesłal 
rządowi węgierski.em,u forótkodemimoiwe ulti- 
matiuan, w którem żąda naitychmitotowięgio iwy- 
baaajnia, traktatu pokojowego w Trianon, a 
*Wła9zciza roabrojeniia airmji i  utworzenia de- 
nikiratycznego rządu. Powodem tego kroku ma 
być fakt, że rząd ‘belgradzki posiada dane, iż 
obecne aamaehy w Jug<jsłaiwji znajdują się w 
twiąaku z tendencjami i rrcdentvstycznemi ma 
Węgrzech. Rząd jiugostowteńjśifcl' zapowiada o- 
Próżnieme węgierski ego komitatu Bares do­
piero po przekształceniu rządu węgier.-Odiego.. 
•Tak donosi „Beod Ujaag“, rząd jugosłowiań­
ski żądać nrn oddania Hoirfchyego sąd* po­
nieważ w  czaaie wojny, jako admirał, mteł od 
bombardować tueiHartyłikowaae miasta,

Pffljt fila fiosii
Nan«n, 5 stenpefa, 

(P. A. T.). (Radjol). iRząd sowiecki wystoso­
wał d-o WCTyssRaich państw notę z ,p©dńiękawBnitem 

prośbą; o  dalszą akcję rataatową dla obszarów, 
*** których 18 imiUijonów liudtzi cierpi głód. Równ.o- 

wąd' swwttecM dementuje pogłoska O roo- 
tochach f ulepotojnich.

-KomSto# rsło*wBM«9y postanowi! wysłać spo­
i n a  delegację zagranicę. (W ddad delegacji w ef 
% b. prezydent m, Mostowy G&lowin, ib jui’fflisier 

« e » só w  rządu Kierońskiego Pmkopowfez dairn- 
wowrtw n Kusfccwa. córka TototoJ* Aleksandry

prof. Karaszewtes i b. presydieot moskiewskiego 
Banku Związkowego, Awaairkiapsww.

Genewa, 6 sierpni*. 
(P. A. T.). (Havas). Odpowiadając a® inicjaty­

wę rządu czeclio-suowankiego mieszana kamisja 
n»ędzyua.rodi0iwego Komitotu Ozwrwouego KitaytS®, 
ona* Liga stowarajsocjl OwrwoEego Krzyża bwtó- 
ciły się do rządów, wchodzący**, w skład Ligi N®- 

1 rodów oram do wszystkich orgałiizacji Europy * A- 
; meryki, zannierzających przyjść z pomocą Rosji, 

aby zebrały się aa międzynarodową konferencję,
| fetóraby «tę odfbyła 15 sierpnia w Generale w spra­

wie utworaeuda mi ędsymairodowej organizacji po- 
nocy dla Rosjan.

M m \  t s l i in f i i i .
— Senat gdański zaprzecza wiadoimoćcioan, po­

danym przez gdańskie pisma socjalistyczne, jakoby 
dla zapobieżenia ewentualnym rozruchom miał 
sprowadzać wojska s Niemiec.

— Rząd .angielski deimentuje 'wiadoontóć, Jalkio- 
by Augilja zgadzała się na obaadzenae Konstautyno- 
pola prze* Greków.

— W celu podpisania sowiecko - tureckiego u- 
kł«diu wyjechała z  .Moskwy delegacja z generałem 
Brusifeiwym na czele. Delegacja ma się udać. do 
Angory.

— Rząd ni eimUetóki założył w Paryżlu. protest 
przeciwko ustalewiiu prae® koimjisję odsakodowiań 
raty węglowej «« sierpień w wysokości 2.200.000 
ton.

— „Jaumalca* Sina**' donosi, Se w ciągu wtra»- 
śniia r. b. ©ibędzie ©tę w  Rydzi© ilconferenc ja gos­
podarcza praedstaiwdiciełi państw bałtyckict w az 
Ros'ja sowiieokiei.

■— Np'ta- komisji odsżfeodowcń żąda, alby Nf«m- 
cy wydały w dągu najbliższych 6 miesięcy na pod­
stawie iraltetaitu wersssteloiego nast̂ pi’jnire ilości by­
dła: 29.400 taiL  130.000 owiec, 175.000 sztuk by­
dła rogatego.

— W berlińskich kołach goispodairczych panu­
je silne zdziwienie z powodu tego, że cze-dfeo-fnie- 
mieefci układ gospodarczy z czerwca 1920 r. do­
tychczas nie został ratyfikowany pnzea Czechosło­
wację. t ' i 1 i .| ps;

— Koronacją rumuńskiej pary bmlewskięj od­
będzie sdę z ogromnym przepychem w dniu 24 b. 
m. w Karfebuirgu w dawnej rzyimskiej Alba1 Iulia.

— Z Detnwxld donoBtaą, że slynaiy las Teutclbur- 
sfci stoi w pltomtemiadh.

— W komisji dla fptraw ragralriicanych parla­
mentu włoskiego oświadczył Della Tonettat, że c© 
się tyczy problemu ©giipskiegO, to Włochy mi© u- 
znały dolyrihczas protektoratu Angljdi nad Egiptem.

— Senat czeski ratyfilcował wszystkiemi glo­
sami przeciw glosom gocjalistów ciemiecfcich i ko- 
mumistów traktat handlowy z  Jugosłaiwją.

K u c h  ro h a tn ic z y .

I!p sailii.
Egzekutyw* 0. K. R. W poniedziałek d. 8 b. 

m. o g. 6 w. odbędzie się posiedzebiie Egzekuty­
wy Okręgowego Komitetu. 'Rpbotndcaego P. P. S., 
w lokalu Al. Jerozolimskie 56.

Dzielnie* Praska. W poniedziałek, d. 8 b. m. 
o gods. 7 w. odibędai© się poisiedaemie Kamatatu 
dnietaiicowego, w tókałiu przy ul. Bnuikowiej Nr. 29.

Dzielnic* P«wiśle. W poniedziałek, d. 8 ib. ni.
o g. 7 w. odbędzie się posiedzenie Kamiitotu 
dzneliKicowego w lokalu przy ul. Solec Nr. 68.

Dzieln'c* Powązki. W poniedaiałek, d‘. 8 b. m. 
o g. 6 m. 30 w. odbędzie się posiedzenie Koanateta 
dzielmicowego. w lokalu przy ulł. Okopowej ^0 m. 16.

Dzielnica Woia-Czy»h>. W poniedziałek, d>. 8 
b. m. o g. 7 wieoz. odbędżi* się posiedzenie Ko­
mitetu dziekLicow'cgo, w lokalu pray ul. WoWdiej 
Kr. 44.

Rada Zwiąaków Zawodowych v t  €lhloidL 
na 10, zwioDuje fconleranicię Związków Zawo­
dowych dnia 8 b. im„ t. j. wt pomiedKiałetk na 
godz. 6 wierz., ma którą ipposi o przysłanie de­
legatów Związków.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie i wylbór 
przewodnictwa. 2) rPomoc ipireletarjatu' m. 
Warszawy j okolic dla dotkniętych {rłotdeun ro- 
botmijków w Rosji. 8) IWoflin© wnioski.

Bacsnttfć! Kolo Piekarzy P. p. S. Dziś, d. 7-go 
srlerpuia o g. 10«j ramo odbędzie się walno sso- 
branie Koła Pielkaray jP . P. S. w sprawie berdao 
ważnej. Prośćmy wsaysitoicb członków o puiaktual- 
ne przybycie dio lokalu, Chłodna 41.

Ze Związku Metalowców. Leszno 58. W po­
niedziałek. o god*. 7 wiec*, odbędzie się po&ieds©-

n£« aeraądki Zwiądw. Oboowtffi ttTsagflOdefi t a
ntweaaa.

Uchwały Farmaceutów Pracowników. Sto&ocF-
nie do uchwały ŻWaitoego Zebrania, zapadłej w d. 
28 Mpca r. b., Zarząd oddziału warsaawskiogo Zwaąo- 
ku Zawodowego F armcceutów-ib̂ c©w-iniiitówi sar- 
wiadamia o następujących płacach, ua teremL© od­
działu, obowiązujących od1 dni® 1-go lipca r. to.: 

Dla prowizora 36.006 mik., dia pomocnćlca —
130.000 mk., dla ucznia w l-em .półrocu 6000, w  dmt- 
giena 9000 mk., w trzeciem 12.000 mk., w  tnwar- 
tem 15.000 imk„ w piąłem 18.000 imk̂  w esósteim
21.000 mk.

Dyżury rejcmww* nocne w m. St. Wanazawde 
po 1000 mik. Ustalona płaca wdlnma być uregulowa­
na do dnia 17 b. m.; w razie niezastosowania edę 
Związek Zawodowy FairanaccwtówHRraoowinilkńiw 
poBOSitaiwia sobie wotoą srękę.
Strajk w prac my Ge hntntcirm f metalowym Za­

głębia Dąbrowskiego.
(Miinifłerjium. ‘Pracy i Opieki Społecsmę) toonm- 

nikuje: W sprawie strajku, który objął praemysł 
huitmiray i metajowy Zagłębia Dąbrowskiega, od­
była się w ''MŁniiaterjawn Pracy i Opieki Społecznej 
<Ma 5 b. m, ‘feomferencja pod przewodmictwem p. 
Ministra Darowslkiego, * udziałem przedstawicieli 
przemysłowców. ~j

Kmuferemcja ta s'.a'nwwila daSszy ciąg ro/kówań, 
jakie miały miejsce podcaaw ostatniej bytności p. 
ministra w Zagłębiu. . . .  i j

Na konferencji minister uzaradniał 1 koniecz­
ność poczynieni* pewnych ‘Ustępstw ze strony prze­
my® łowców* ażeby rokowania mogły doprawa ’nić 
w krótkim czasie do pożądanego reaultaitu.

p ro w m cii.
C h e ł m .

'(KcirejpomdeDcja własna), 
związku z .untie,szczoiną fearespondencją w 

Nr. 187 „Głosu Lubelskiego** o przeniesieniu ins- 
pedetora szkól ludoiwych, p. Podgórstoiego, z ‘Gheł- 
roa do Lublina, prosimy o umieszczenie stów kilka 
W odpowiedzi.

Rezolucję -wysunięto w klubie LudiowożNarodo- 
wyim przez 1.20-tu czftoników tej organizacji, nie sta­
nowiących wszak ogółu obywateli miasta, które po­
siada do 80.000 ludności. 'Powtóre, ani jedno dziec­
ko tych panów ni© uczęszcza do szkół ludowych, o 
które się oni tak troszczą.

Nieprai wdzai wem jest, jakoby p. iPod^orski wy- 
ksKał tak wiele ■zdolności i działalności, jakx> in­
spektor saikół ludowych, gdyż dużo czasu poświęca 
i*cl‘tyce w Chełmie ii okolicy, .urabiając eobae kan­
dydaturę poselską do przyszłego Sejimu, co odbija 
się ujemnie «a piacy dla szkolnictwa.

W szkołach ludowych, większość czasu upływa 
itziecioim na śpiewie, jak gdyby były to szkoły za­
wodowe śpiewu.

Pan Podgórski, jako przewodniczący klubu 
mieszczańskiego w Chełmie, nie postarał suę, aby 
budynek, w którym sa caratu mieściło się gimnaz­
jum raądowes, przyznano szkole ludowej, a wszak 
szkoła ludowa im. ‘Kościuszki nie odpowiada ■wyma­
ganiom hygjeny i jest powodem chorób między 
dziećmi, jak szkorbut i inne. Nauczyciele mieścić się 
muszą w ciasnych pokoikach razom a rodańnaimi, 
ale za to p. inspektor posiada wygodne aipairłamea- 
ta. Budynek gimnazjalny oddany jest duchowień­
stwu, ekladająicemu się z traedh osób, a dziatwa i 
ich ‘nauczyciele pędzić muszą suwhotuiczy żywot

iPraca p. Podgórskiego nie była, wbrew tomu, 
co wieoKjzj rezolucja, pożyteczną w każdej dzie­
dzinie życia. Naodwrót. p. Podgórski, jako Tadmy 
miasta, siał właśnie najwięcej niezgody, wpływając 
przez to na upadek gospodarki miejskiej. Dowodee- 
niie wobec tego, że tylko talki * nie inny może oca­
lić polskość na CheUmisaazyźnia, jest zupełnie myl­
ne. Rodzi się przypuszczenie, że może p. inspekto­
rowi nie w smak przeprowadzka z Chełma do Lu­
blina, gdyż taim już podwładni nie będą zapewne 
dostarczać świeżego masełka? 'Przecież i tam moż- 
n® sobie ludzi urobić! Może mu chodzi o to, że je­
go małżonka straci posadę w misji amerykańskiej? 
Zaiste, .posadę tę mogłaby zajmować kobieta bar­
dziej potrzebująca cbletoa, bądź też mężczyzn*, któ­
ry stairgał zdrowie ma wojnie!

Oto garść wiadomości o „,wielkiej" działalno­
ści p. inspektora szkól ludowych Podgórskiego, 
który tak dużo uatlug miał położyć dla sprawy 
Ohełmiszczymy. i pierozenwalmcśai jej z .Plolską! Ist­
ny Eulogjuszl

Troiły.

Sir. M o  i e s ^ m u ł o w i c z
b. asystent klinik! tiriiwersyt. (prof. Nelssera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 7 p.p.

S zkolna 8 , teł. 408 58.

Zycie e r n d a r c z e .
Notowani* giełdy warwawsta^

Dolary Stan. Zjcdm, 2050 — 1S90 — 2065 — 
0045 — 2060.

Fulały Engjelslcie 7366.
Marki niemieckie 25.05.

Niemieckie sapasy srebra.
Praewidujao, ie  ściągani© d«wia zadhodnio-eu- 

rupejskimh dla spłacenia rat w markach złotych bę­
dzie połączone dla .rządu niomteckicgo * coraz 
wdękeaemi trudnościami, niamiecki Bank Państwa 
postanowi! zużytkować na ten ceł cały zapas sre­
bra, będący w posiadaniu tegoż banku. Pondteważ 
srebro został© zupełnie jako moneta, wycofam©, na­
gromadziła się w Banku Państwa poważna jego 
ilość, wynosząca okrągło 1 niitjoin kg. srebra; sre­
bro będzie teiraz pxaeferausportowanie do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki PóŁł , Holamdji i Sawecji,

które to kraje wyraziły gotowość lomlb wdawania 
go aż do wysokości 90% ceny srebra ma rynkach 
światowych. Firmy bankowe we wspomnianych 
krajach reflektują ca taikl© lombardewanie oretora 
niemieckiego ‘bardzo chętnie, i to e wiedzą swoich 
rządów. Tylko w Ajnglji okazało eię to mi«możłi- 
wem, albowiem rząd angielski zażądał, żeby łtoóci 
erebtra niemieckiego, które w ten sposób miałyby 
dostać się do Anglji, były natychmiast zużywam* n* 
pokrycie podatku 26% od importu nl-eimiecildego.

Głosy czytdnllidw.
ź*od adresem Dyrekcji kolejowej.

Pracownicy kolejowi otrzymują, jak wiadomo, 
pewną ilość węgla ma potrzeby własnych gospo­
darstw domowych. Sprawę rozdziału i rozwódki te­
go węgla oddała Dyrekcja Rejowa „w pacht" fir­
mie Górski i Sawicka, mieezczącej się pray uL Mar­
szałków skiej nr. 110. Mimo, ie  zarówno za węgiel, 
jak i za. rozwózlrę tr-ee.* h~~dao drogo płacić, roc- 
wotżący eikradają odbionTow ma wadze m karygodny 
wprost sposób. Oto aibc p' ;'.".ieżdżają a Wagami ■*- 
psuteimi w fen sposób, żo zawsae powwtaje różnica 
na nfekorzyść odbiorcy (o zepsutych w inny ąposób 
ni© dało eię *ly*zeć), albo wkładają kamiienłe, łqb 
wymienfwią po drodze węgiel dobry na piesek f 
ml*I. Każdy kolejowiec ma otrzymanej pamQt wę- 
gl* opłaca haracz, niewiadomo, c*y aa korzyść to­
my, .która bo wszelkie reklamacje jest głucha, ary 
na korzyść rozwożących, którzy sobie co kitka ulic 
„zakrapiają robaka". Czas, by władze kolejowe 
wejrzały w gospodarkę firmy GórcUd i Sawicki I 
nie pozwalały w krzyczący ąpoaóto okradać I tak 
tle ‘uposażonych koicjowców.

J.

K r o n i k a *
Ciągnieni© miljnnówki. W daisdefsaem

ciągnieniu mdljonówkl wylosowano auanetr 
0,372,875. Numer ten znajduj© się  w  Kasie 
Skarbowej w Opocznie.

STAN POGODY 
(wadtug danych Państw. Instytufta Metarmoć.),

Tempwraituma usjwyżss* wymcoliła wczoraj g  
Warszawie 24.7, ncljniższa 11.6.

Prae widywany przebieg pogody w dniu <W- 
siejszyim: Pogoda zmienna, miejBcanni opady, ca*- 
pło. wiatay polwdniowo-zachodmie.

Skałki tuszy. Wskutek długotrwałej ansay a
następnie grwałtowinego deszczu, w wielu miejscach 
na uilicach miasrt* bruk drewniany napęcainiał i 
wzniósł się w górę, w następstwie czego potrwwoy- 
ły się zaiaicane wyrwy w bruiku.

Slechte jaja. Wskutek długotrwałych upałów, 
sprzedawane w sklepach jaja są stęchłe, praeło 
właściciele sklepów chcąc się jatonajprędziej po­
zbyć tego towaru, obniżają ceny, lecz mimo to ar­
tykuł ten ma eora® anmięj nabywców.

Uruchomienie kąpieliska. Wydział odnowią pu- 
blfczmego. podaje do wiadomości, że zostało mnu- 
chomione beaplatue kąpielisko miejski© n® pra­
wym (praskim) brzegu Wis-ły w odległości 200 
metrów poariżoj mostui Poniaitowsikigo.

‘Przewóz do ■kąpieliska uskuteczaiia się przy 
przy pomocy uruchomionego prae® Dyrekcję Że­
glugi państwowej promu, (którego przystań nnajdu- 
j© się na lewym (warszawakim) brzegu IWSsJy 
vis-a-via kąpieiisika paniżej raeczoaego moatu.

Spfata pożyczek myjskieh banków w»m«k#dr.
Zaswana ilość nieruchomości rfemfeikich i  miejskich' 
na kiesach wschodnich obciążona jest długami, na- 
ciągniętema wr rosyjskich bankach ziemskich. Dłu­
gi te ni© mogą obecnie być spłacane wobec braku 
odpowiednich przepisów, W sprawi© tej T-wo 
Kresów Wschodnich złożyło wHadnom •umotywo­
wany memonjał z projektom odpowiedniej uigtawy, 
przewiduj ąeej spłatę tych długów w diugot<snmSno- 
wej Pożyczce Państwowej.

Prezes Najwyższej Izby Kontroli Państwowej
przyjmuj* interesantów iw ponaedziałki od godz. 
11 do 10 w południ*

ZEBRANIA I ODCZYTY.
I-szy Ogólno-państwowy Zjazd delegatów stra­

ży pożarnych. Dnia 8 i 0 iwrzeóaia t. to. odbędBi© 
się w Warszawie pierwszy w (Ptolsc© zjazd delega­
tów Straży ‘Pożarnych cetam zjednoczenia przeszła 
2-ch tysięcy istniejących drużyn strażackich o pnne- 
szło 100.000 członków w jedóa Związek Straży Po- 
źannych Rzeczypospolitej Polskiej.

Dla ścisłości nadmieniamy, iż na liczbę 2-ch 
tysięcy organizacji strażackich przypada, zaledwie 
30 — 40 płatnych-straży zawodowych, a natomiast 
reszta są to organizacje obywatelskie ochotoka*.

WYPADKI.
Zajście w fabryce T*w. Ake. „Zawiercie"
Dnia 4 to. m. fenspdlbtor pracy, p. Zygm'unt Gu- 

mińsiki z 29-go obwodu konferował z 20 delega­
tami robotników tow. alko. „Zawiercie" w sprawie 
dopłaty do kasy chorych, oświadczając, ie  robotni­
cy muszą opłacać kasę chorych. Delegaci żądaniu 
temu odmówili. Wobec tego wszczął się spór, W 
cząsie którego inspektor GumMski wyją! rewolwer, 
grożąc strzelaniem. Gdy delegaci oświadczyli, im 
może strzelać, pod] strzał. Kul* ugodziła delegata, 
Piotra Dudę w prawą rękę. Zaraz po strzale tasp. 
Gumiuski wybiegi do gabinetu dyrektora, a następ­
nie na korytarz. Usiłując wyjść z  faibryki. Wieść o 
postrzeleniu delegat* wkrótce dotarta do robotni­
ków, którzy wtargnęli do wnętrz* budynku, rzu­
cili Mę na inspektora Gumińskiego 1 dotkliwie ao



„ R O B O T N I K “ , n i e d z i u l s .  7 sierpnia 1921 r. a r .  s i o

po,bili. Wtedy r a  alarm sahuczafa syrena fabrycz­
na. Na telefoniczne nawiariomiieroie dyretktora We­
sołowskiego przybyła do fabryki policja, która wy­
rwała insp. Guanińskiego z rąk robotników. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy w ambutetorjum, po- 
ezwanikowaiieigo ipraewieziono do szpitala, Stam pj 
G. zupełnie ddbry; poza powierzchownemi potłu­
czeniami nie odniósł on żadnych powatżniejszyich 
obrażeń. Natomiaist rana delegata Dudy joat nie- 
bezpiecffinia i  prawdopodobnie nastąpi amputacja 
ręki. Delegaci robotników przed wystrzałem insp. 
Gumińskiego mi© występowali czynnie przeciw nie­
mu i nie obrażali go czynnie. Policja wraz z sę­
dzią śledczym prowadzi dochodzenie

ó'fe'ipitr-yię ■■>•

Kino PAkACE

Echa burzy. Podczas ostatniej, buiray piorun u- 
derzył w sieć pirzewodników elektrycznych, wsku­
tek czego na stąpi .10 t. zw. krótkie spięcie w a ta -  
mutetoracht, znajdujących się w piwnicy domu nr. 
150 przy ud. Gaeinnii»k<»w slkiei. Nowoświecki oddział 
straży pożar ugasił. Stiraty wynoszą 40.000 mk.

Wybuch * pożar. W cegielni iKozewie we wsi 
Wymysłach w gro. Pomdectawiie (pow. warszaw­
ski) nastąpił wybuch granatu ręcznego, pocaem 
wszczął się pożar. Siłą wybuchu zalbiity został Ka­
zimierz Winter, nadto jedna osoba ranna.

Skok aresztanta z pociągu. W czasie wiezienia 
do Warszao\y, wyskoczył z pociągu w czasie biegu 
aresztami, 65-łeitni Feliks Romeo, rolnik, tocz został 
potiłuiczony przez wagony pociągu towarowego, idą­
cego ,po drugim  torze w pobliiżu stacji gdańskiej. 
Lekarz Pogotowia, eitwderdiziwszy rany lewej okoli­

cy lędźwiowej przewiózł Romana pad eskortą po­
licjanta do szpitala św„ ’Rocha.

Nożem. Na przechodzącego ulicą Górską (Wła­
dysława Gajewskiego napadło kilku ludni. Na po­
moc podążył brat Gajewskiego. iMarjau. któremu 
nsipastaicy zadali ranę nożem pod prawą łopatkę. 
Spra-wcy napadu zbiegli .

Kradzieże. Kosztoiwurośoi na sumę 900.000 imk. 
skradziono z  miieszkania1 Karola Mieleckiego przy 
ul. Radiu ej N'r. 10.

— W tramwaju w  czasie jazdy z Warszawy na 
Pragę Maciejowi Rybickiemu ze wisi iPaprzykowa, 
px>w. końskiego ziemi kaliskiej sferądzioiao pożycz­
kę państwową nu 300 dolarów i  pugilares skórzany.

Teatr i Muzvka.
Teatr Polski. Dziś „Bohater i żołnierz*'.
Teatr Mały. Dziś i jutro „Medor".
.W końcu 'tygodnia ukaże się tomediją S *w it*  

p. t: „Ósma aoca Sinobrodego".
Teatr Nowości (w teatrze Letnim w ogrodzi* 

Snskini). Dz 'b i jutro (ostatri ów) „Księżna czair- 
daszka". W e wtorek ukaże się  jeszcze raz „Polska 
krew".

Toatr Dramatyczny. Dziś i  we wtorek po  ran
ostatni „Nad przepaścią".

Teatr Praski. Dziś po raz (pierwszy komedja w 
3 aktach p. t. .„Małżeństwo Lołi“ .

Teatr Powszechny (scena teimia Leszno róg 
Żelaznej). Dziś drwa razy: o 4-ej pp. d o 8 ej wtocz. 
.,Garbusek z (Podwala**

'#2irV.wV*‘j f ' >■■: 'A- , V-yt , y’9r rr-f. -■»> ł &*+&&&  yjMEWteWfr-J* W  W  > r+S*!**

Sala dobrze wentylowana*

C h m ie ln a  S , t e l .  51-84. 
Ilustr. muz. J . W enty . P o c z . 6>30

9 T I E  Z A B I J A J !
* * £ %  A T O  E S S B E  Xf I S S F H .

M n ł ł n *  Nle tylko czynem -I v l d l l V .  lecz i myślą zabijasz.

Dl. U L  P
lek. :szp. św. Łazarza 

c h o r .  s k ó r .  i w e n e r .  — p o ­
w r ó c i ł .  Przyjmuje od 2—3 1 od 

5 - 7 .  W ilc z a  2 6 a .

Dr. S. Dembecki
C h o ro b y  s k ó r n e ,  w s n e r y c z -  
^  n e  i m o c z o p łs io w s  

N ow y •  Ś w ia t  30  o d  5 — 7.

~ Or. ml J u l  j a  BUY
N ow ogrodzka N° 36, od 1—3
i od 6—7. Tel. 202- H. Chor w e­
ner. skóry, włosów. Lecz prom. 
R oentgena. K osm etyka. (Zna­

m iona i t. p.)

A M ^LIZ¥krwi(syfms)
nokoki) i t.

moczu (go- 
d. od 10 — 4 pp.

R » S « V ,s « r ,4 !  0-1 tu .  E .P ros
b. asyst, przy szpitalu Vfrchowa.

r r

HOWOSC

Skoncentrowana

C^2m  „Select-Oleha” ■
w proszku.

Sposób u ż y c ia  p o d a n y  n a  każdej paczce.

m a m i

OL Jan Ałapin
b. «tar ordyn. szp. S-go Łazarza 
Chor. weneryczne i skórne Kró­
le w sk a  31, t e l .  4 9 -4 4 . 7059

Dr. Z. Eostkowska
C horoby s k ó r . w e n e r . i a -  
n a lizy  k rw i na s y f i l i s  (Wa> 
s s e r m a n ) . Ż e la z n a  8 4 , teL
_______ 237-21 od 4—6._________

7Cjjy sztuczne. Korony, mostki. 
H 9 I  Przeróbki. Plomby. Ceny 
niskie. Chrześcijańska Lecznica 
Zębów. 58. Żelazna 58. 10072

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyzną średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11.

V>fl macak d»sko“a*y portret
J :U  IliaicA z fotograffl „Zjed­
noczeni portreciści** Złota 16.

pokój z kuchnią w Ra- 
iKUłlf dom iu na Warszawą 

Rozbrat 8 m. 25.
zaiiEaie

R 8 sierpnia upływa
SB!
term in  z g ło s z e ń  w y sta w có w  na

3ar§i Vsclsodnic
w e Lw ow ie (Centrum  handlu ze W schodem — 

UKRAINA-RUMUNJA-BALKANY).
Targ odbędzie sie 

od 25  w rześn ia  do 5 p a ź d z ie r n ik a  1921 r .
Zgloszsnla przyjmują:

Biuro „ T a rg ó w  W sohodnioh" we Lwowie, Akademicka 17.
„ „ w  Warszawie. Szpitalna 1.

„ w  Krakowie, Długa 1.
„ P o l s k i  L lo y d 1’, Al. Jerozolim skie 84, „ P o l s k i  Glob**, S to Krzyska 32, tel. 646, 
„ R e k l a m a  P o lsk a * ', Ja sn a  10, tel. 229-42, „Kfaw“ , Złota 5, tel. 57-30, „K om is- 

'  p o i”, Krakowskie-Przedmieście 16-18, tel. 28-74.

P . Kupcy z e c h c ą  z a w c z a s u  z g ła s z a ć ,  ja k ie  to w a r y  z a m ie r z a ją  za k u p ić .

„Biuro Transportowe Targów W schodnich” reprezentują towarzystwa tran ­
sportowe „Polski Lloyd”, „Polski Glob”, „Pronta” i ich oddziały, które 

załatwiają transport eksponatów  wprost z m iejsca załadowania.

W c z a s ie  tr w a n ia  T a rg ó w  o d b ę d z ie  s ię  p ie r w sz y  m ię d z y n a ­
ro d o w y  k o n k u r s  o rk i p a ro w e j  i m o to r o w e j.

Wyciąć i 
zachować 
adresy,

Tygodniowe pismo socjalistyczne

T B 7 B U N A 11
od  15 E lapca r . b . w y ch o d z i pod redakcją*

K. C zap iń sk iego , I. D a szy ń sk ieg o , T. H otówki, M. N iodziałkow *
sk ie fjo , S t. P o s n e r a  i Z. Z a rem b y .

Ukazał się  Nr. 31 1 za w iera :
Od R e d a k o ji .  S t. P o s n e r .  Ośmriasty Kongres P. P. S. R e n n e r  K a ro l. Dem okracja a *y 
stem  Rad. S . T a jfu n i . Roboinik. J a n  J a u r& s . Oficerowie a organizacje robotnicze. I r z y k o w ­
s k i  K . Dobre wiersze. W. E ie k to r o w io z .  Zagadnienia ruchu klasowego w związkach zawodo­
wych muzycznych. E. G a r lic k i. Ważna Placówka K. I r z y k o w s k i .  Fajka pokoju. W iadomości

gospodarcze. Książki I wydawnictwa.
W aru n k i p r e n u m e r a ty  od 1 kwietnia r .’ b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk„ 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie: w Ameryce półrocznie 1 dolara: Cena num eru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism.

R e d a k c ja  i A d m in is t r a c ja :  Warszawa, W arecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532.

WACŁAWA BARTOSZEWICZA
W arszaw a — P raga , u l. W ileńska Nr. 15 (róg Inżynierskiej).

Dnia 14 sierpnia r. b. rozpoczyna sezon szkolny. Od dnia dzisiejszego, codzien­
nie od godz. 7— 8 w iecz.' przyjmuje zapisy na kom plety zbiorowe i ściśle zam knięte 
ograniczone.

Wyuczam tańczyć prawidłowo każdą osobę bez wzglądu na zdolności. Udzielam  
lekcji, pojedynczo^ u siebie, oraz w szkołach i domach prywatnych.

P. P. Byłe uczennice i uczniów proszą o zaw iadom ienie swych znajowych.

W . Bartoszewicz
nauczyciel tańców.

Hjri bawełna hurtowo, Central 
illli Nici, Krucza 24.

i  F B IS fiW J tlf Sit' I
o „ L e o n a r a “  8

21 N ow y Ś w i a t  21 B
6 totosr. retusz. Mk. 60. 1  

i  !2 * „ „ 100. |
P o r t r e t y  

Ej w y k w in tn ie  w y k o n a ^ ^ S

nnfinv kiszl<• rowerowe najta- 
U UUlłj niej sprzedaje Aleksan­
der Feil, Warszawa, Marszałków- 
ska 62. Tel. 127-59. Filja: Kalisz, 
Kam ieniecka 7.
nhranlri ślubne, złote, srebrne, 
UUIRLŁRI pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny nizkie. Przyjmuje 
reperacje tanio, dobrze. Znany 
zegarmistrz Gutmacher, Smocza

Bi7Htnt*in Złoto, sreb ro  zegarki 
DRltlSlI!; kupuje oraz sprze 
daje okazyjnie. Najkorzystniej, bo 
w podwórzu, parter. Chmielna 
34—12.

D IU IT , S r ’S W E rS T 'C
podwórzu. Optyk „Akst“, J e ro ­
zolimska 33 róg Marszałkowskiej.

Intuslilłn-szewca przyjmę do spół-
IflfflallOę ki. bez kapitału. Ofer 
ty z życiorysem i rodzajem  ka­
lectwa. do „Robotnika** pod „ln- 
walida**.

Pioniairo ° « « <!<Jza ><upu- 
IclIUjJŁłl je  skóry na obuwie

M arjensztadt 21 m. 10. Sprzedaż
od godziny czwartej.

m i t  " r w L . i ™ " ? '™ * :
bote za dom. Żelazna 67 szwalnia.

In  111 proszek tąpi pchły, mole 
LUlU i wszelkie robactwo. Żądać 
wsządzie. nrn««iV do Władz i Sądów, ape- 

“ luJU j lacje, sprawy karne, po­
rady, egzekucja należności. By­
ły komornik, Twarda 20, biuro
„Odrodzenie**.

USanillU do P|san ia używane; 
m U iiiłlj kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło­
ta 27, telefon 264-84 Kupuje ró­
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

(im O lhiO  maszyną drukarską 
jb ic J ll jc  Janosberga 11, szer. 

1 metr. motor elektr., wszystkie 
przyrządy. Łuck-Wołyń. Richter.

!ia f t t t n a . -  i f f l a
sadniczej. N iecała 10—13.

O ają n a  rafy!!!
Garnityry Meskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F ra n c iszk a ń sk a  3 , m. 6.

Uwaga. I
Kooperatywy, Związki i Stowarzyszenia
BUTY z cholewami Juchtowe, żółte I czarne.

TT* A "M/ff A  typu wojskowego żółte i czarne do-
l i r i  1Y1 r t O ł i I j  starcza hurtowo ze składu oraz przyj­

muje obstaiunki na zamówienia według życzeń 1 wzorów Sz. Kli- 
ienteli z gwarancją za towar I wykonanie.

C eny n iż e j  k o n k u ren cy jn y ch .

Tomslwo „O drodzenie" w WaiBWil.
Tw arda 2 0 , le le fa n  169-44.

Zurnale HÓ& i Formy
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, w iedeńskie I inne 
na sezon, letni 1922 r. w największym wyborze tylko u jeneralnego

zastępcy

B. BREGMAN iiruwi, miUClil ||, «£
UWAGA! Specialne formy międzynarodowej Hkademji tve wszyst­

kich rozmiarach. Księgarniom i hurtowniom ceny redakcyjne.

POLSKOGOntISKiC TOWARZYSTWO H D IID IM
P iękn a 3 ,  te le f . 2 82  87 i 164-92

poleca

większą pąrtfę
ubrań gotowych.

D a j ę  n a  r a t y
m iesiącznie lub tygodniowo okrycia i kostjumy dam­

skie. LESZNO 27, rn. 25 vis-a-vis kościoła.

W yszedł Nr. 13

99G I o s  K o b i e t "
Do nabycia w  Administracji „Robotnika1* W arecka Nr. 7. 

Cena numeru 10 Mk.

jjjfimorlfi ■ pierwszorzędne za- HDUiŁKInl kłady położnicze p ie­
lęgnują niemowlęta tylko pudrem  
I mydłen* Bebe Szofmana. Puder 
leczy wszelkie dolegliwości skór­
ne. mydło zapobiega takowym,

38) Dzieli M m !
Gdzie lalą rano? Muszą sią sp ie­
szyć na poradą do długoletniego 
obrońcy Spraw karnych Henryka. 
L eszno 38 m. 6.

Redaktor uaczelnv dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Brom. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7. .Wvdawca: Rada Naez. P. P. S


